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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcji i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9, (róg Puszkiiiokiej).—Tel. 1672.
Adres drukami: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 

szkińskiej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do reaakcyi nie zwraca_się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub., półrocznie 4.50, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 3C kop.

Za dodatkową opłatą .o kop. miesięcz. prenumeratorzy „Dziennika" 
otrzymują tygod. dodat. ilustrow. „Naiód“ i dwutygod. dodat. rolniczy.

Prenumerata przyjmuje się od d. j-go każdego miesiąca

Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k. za pierwszy raz, k 10. 
za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. Prenumeratę, ogłoszenia 
przyjmuje Redakcya i p. St. Orłowski, Kijów, ul. I uterańska Nr. 6. Tel. 914, 
w Paryżu wyłącznie p. W. Raczkowski, la  Citć de Trevise; w Warszawie 
Dom Handlowy L. i E. Metzl fr S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbo
wa 8. W  Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej.

Drukarnia Polska“y y
Kijów, Prorezna N° 9. O Telefonu N° 1672.

WYKOMYWfl:
BILETY WIZYTOWE, ° ° 
ZAPROSZENIA ŚLUBNE, 
BLANKIETY FIRMOWE, ° 
KOPERTY ° ZAWIADO
MIENIA ŻAŁOBNE, ° ° 
OKÓLNIKI HANDLOWE, 
KATALOGI, o CENNIKI,D 
KWITARYUSZE, TABELE, 
AFISZE, ° BROSZURY, o 
D DZIEŁA ° I T. P. °
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

Zawiadamiamy, iż

„DRUKARNIA POLSKA"

zaopatrzona w  najnowszej kon- 
strukcyi maszyny i najnowsze 
czcionki przyjmuje wszelkie ro
boty  w zakres sztuki drukarskiej 

: wchodzące. —
D D D D D D D D D D D D D D D D D D D D D D D D D n

Robota wykwintna. = Ceny nizkie.

P o l s k i e  T o w a r z y s l t f o  G i r i i a a s k y c z n e
urządza w sobotę d. 2-go wrz. o godz. 9-ej w.

^ f | p r 7 n t * n i r p  wpisy dla członków i ich rodzin yo rb. l, dla 
l f W l d « & U I  1 1 1 1 # ^  yprowadzonych gości po rb. 1 k. 50 włącznie z 
kolacyą, przyjmuje się tylko do czwartku w lokalu Towarz. Luterańska 32.

TEATR M IEJSKI.
Opera rosyjska, pod dyr. Borodaja, sezon 1906—1907.

W piątek, d. l-go wrześ., ua otwarcie sezonu będzie dana opera „Aida“, muz. 
Werdiego, uczest. panie: Klopotowska, Kniaziewa: pp® Akimow, Griniew, Mosin, 
Sokolski, Tepłow, kapelmistrr W. Sak. W sobotę, d. 2-go wrześ.: „Życie za Ce
sarza", muz. Glinki. Dane będą 2 obrazy. „Przed klasztorem" i „W lesie" 
iyop „Rigoletto", muz. Werdiego, uczestn. panie: Gorina, Dobrzańska, Kryłowa, 
Lelina, Turczaninowa; pp.: Akimow, Browda, Waragin, Griniew, Disnienko, Ko
walewski, Machin, Tomski. W  niedzielę, d. 3-go wrześ. op. „Demon", muz. Ru- 
binsztejna. Dalszy repertuar: „Dama Pikowa“, „Eugeniusz Oniegin1' muz. Czaj
kowskiego, „Faust'' muz. Guunóda, „Carmen'1, muz. Bizeta. Na pierwsze trzy 
opery bilety sprzedają się od niedz*eli 27-go sierpnia. A860

C y k l o d l r o m  K i j o w s k i e g o

T o w a r z y s t w a  C y k l i s t ó w
BibiKOwski Bulwar Nr 77,

5. 30 sierpnia odbędą się W yścigi na row erach i motorach.
■j Uczestniczą: najpierwsi rosyjscy i zagraniczni jeźdźcy, 6 zamiejscowych 

motorów. Ceny znacznie zniżone. A846
Początek o godz. 2 i pół, muzyka o godz. l  i pół. Szczegóły w afiszach.

1! i
zawiadamia, że na nowym torze Towarzystwa, na błoniach, zwa
nych „Syrec", odbędą się wyścigi w dnie: 31 sierpnia, 2, 6, 9 i U wrze
śnia. Komunikacya z hippodromem tramwajem przez Bibikowski bul

war wprost do Politechniki, lub linią tramwaju Światoszyńskiego. 
Cen^ miejsc: Loże lit. 10 rb. Loże l-go rzędu 8 rb.. 2-go 6 rb. 

Wejście do głównej trybuny i rb. Wejście do koła 50 kop. Wejście 
w zagrodę dla koni 30 kop. Bilety sezonowe 5 rb. Wjazd powozem 5 rb.

Bilety zawczasu można nabywać w Kancelaryi Towarzystwa (ul. 
Prorezna Nr 22 m. 2) od d. 25 sierpnia codziennie pomiędzy l —3 g. 
lub przy wejściu.

Dla wygody Sz. Publiczności kasy totalizatorowe będą wypłacać i 
za rublowe kupony.

Codziennie w czasie wyścigów będzie grywać orkiestra Łuckiego 
pułku A815
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„ O  L I  M  P  E ”  Dyrekcya I. M. Chrzanowskiego.
W krótkim czasie

Otwarcie Zimowego Sezonu. Pomiędzy wieloma numerami zaangażowani zo
stali na otwarcie sezonu znakomici akrobaci 

G. u. Gasse i Marietta  
znakomity ekscentryczny francuski duet P. P. Labrador-Hegrel, 

ulubieniec Kijowskiej Publiczności, Znany Polski Humorysta p. Ludwikowski. 
Śpiewaczki M-lle Carmella i M-lle Darnys..

A828 Zarządzający: A. S. Aleksandrów.

P K RDŹKOW K^eszczatik Nr 40.
■ ■ * *  B ^ ww y  Powróciwszy z zagranicy, przy

wiozłem osobiście najświeższe nowości, jako to: ozdoby do dam
skich jesiennych i balowych tualet.

Codziennie otrzymuję najświeższe nowości sezonowe. A853

S Z K O Ł A  H A N D L O W A
A. Imszenieckiej

w Kijowie) Funduklejowska Nr 26.

'Ł zezwolenia m inistra wspólne wykształcenie chłopców i dziewcząt, pod kiero 
wnictwem grupy nauczycieli. Szkoła daje uczniom swym prawa szkół realnych, 
a uczennicom—gimnazyów. Otwarte zostały 2 przygotowaw. (mł. i star.!, I, I I  

i m  kl. Wpisowe dla przygot. ki. 80 rb., dla następ. — 100 rb.
Przy szkole pensyonat dia uczni i uczennic. Podania przyjmują się od go 

dżiny 10 do 12. Wstępne egzaminy zaczynają się od 25 sierpnia. 
W ykładany będzie język polski.

Zakład Wychowawczy dla Panienek
Pensyonat dla uczęszczających do Zakładów Naukowych

-—  Maryi Szczawińskiej. P  '

RSf.MiZA
Jftarcina Ruszkowskiego

Bulw arno-Kudraw ska Nr 16. Telefonu 1058.
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na space

ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. R529

Jutro wyścigi
Początek o godz. I-ej po pot.

W Ambulatoryum przy Lecznicy Chirurg, i terapeutycznej

Bulwar Bibikowski Nr 4, telef. 1394.
lekarze-specyaliści udzielają porady -chorym przychodzącym, codziennie od godz. 
8—3-ej po poł. za opłatą 50 k. od osoby. Analizy, szczepienie ospy, badanie

zdrowia maniek i usługi, masaż. R388

A750Normalna jadłodajnia
przy szkole domowego gospodarstwa.

Przryządzanie obiadów hygienicznych jarskich (wegetaryańskich) i według prze 
pisów lekarskich. Otwarta od g. I do g 6 w. W. Włodzimierska Nr 49 naprze

ciw teatru.
Filia na Padołu: Borysoglebska Nr 8 od g. 12' do g. 6 wieczorem.

Zarząd spółki cywilnej szkoły średniej w Lublinie
podaje do wiadomości,

że na podstawie koncesyi, uzyskanej przez P. Stanisława Śliwińskiego b. Radcy 
Tow. Kred. Ziemskiego, otwartą będzie w Lublinie, od września bieżącego roku

99 . o l a  L u b e l s k a ”
filologiczna 8-klasowa męska,

z programem gimnazyów rządowych z jednym  językiem starożytnym (łaciną) 
i z wykładowym językiem polskim. Podania przyjmuje kancelarya szkoły w

Lublinie, ul. Królewska Nr 15.

R495
Prezes Zarządu: Tadeusz Rojowski. 
Dyrektor Szkoły: Ksawery Słuźewski.

D o m  B a n  ko w y

T a d e u s z  Rakowski
asekuruje drugie premiowe pożyczki

na I W rześnia 1906 roku

po 2 rb . 70 kop. A798

Frugimnazyum Żeńskie
z praw. gimn. rząd. i

=  PENSYONAT =
K. A. KRUGER

Przyjęcia codz. od g. 11—i. Uczenni
ce, mające świadectwa z innych gimnaz., 
przyj, bez egzam. Funduklejowska 44.

R516

Gimnazyum
Żeńskie o, W. Ipatjesej

z pensyonatem

(na prawach rządowych).
Podania przyjm. do klas: wstępnej, I, 
II, III, IV i V codziennie od g. 11—2. 

Egzaminy od 21 Sierpnia.

Puszkińska 32. A703

Dla Panienek
uczęszuz. do zakł. naukowych,

=  P E N S Y O N A T  =
HELENY KORYCKIEJ

Lelcc. muz., konw. fran.
W.-Żytomierska Nr 38 m. 14.

R503

Am erykańskie

6  6  6 ®  o b u w ie ,
kapelusze, parasolki, pledy, kurtki, nie
przemakalne palta i płaszcze w wiel

kim wyborze poleca
magazyn BIELIZNY

£. ttottermunda
róg Kreszczatiku.

A845
Mikołajowska Nr

Zapisy przyjmują się codziennie od g. 10 do 2-ej. 
Puszkińska  Nr 35. R469

I F P /n ip g  flpntl/QtVP7nn Przyj- lekarze Specyaliści, lecz., plomby, wyryw. zęb. 
LD U A IIIba  U O IIIju ijU Ł llO  bez bólu, zęby sztuczne: płace wed. taksy, porad, i lecz.
3Ą kop., zęb. sztuczne od 1 r. Kreszczalik 27, tel. 1642, przyj, od 9 rano do 9 wiecz.

Hiszpański
szewc

w Kijowie -  Kreszczatik 17, 
w Warszawie -  Erywańska 16.

Obuwie męskie, dam
skie i dziecinne. Spe- 

cyalność: obuwie 
sportowe. Firma 
istnieje od 1838 r.

IA8.11

Doktór Nieczaj Hruzewicz*
Choroby zębów. Sztuczne zęby. Wszelkie 
plomby. PUSZKIŃSKA Nr 12. Od 

10—4 i 6—8. A812

En wente chez

Leon Idzikowski a Kielf
pśerre de Coulevain.
Noblesse americaine.
Eve Yictorieuse.
Sur la branche.
LTle inconnue.
Do nabycia w księgarni Leona Idzikow

skiego, w Kijowie. A841
PRYWATNA LECZNICA

Dr. I. Sznarbachowskiego
Chorób ucha, gardła, nosa i chirurg

Kościelna 12. Telef. 1603. 
Godziny przyjęć od 3—5.

A232-25-25

Zbiorowe iekcye udziela M. Pere-
swiet-Sołtanówna (ukon. studya liter., 
filozof, wydz. Uniwer. Jagiell.) Kara- 
wajewska 35, m. 6, w domu od 2—4.

A856
Zakład Pomologiczny A. Girdwoy 
ni* (w Ołtarzewie). Adres: Warszawa, 
Leopoldyny 32. Katalog na żądanie 
wysyła. A859

0  y-sdasowy zakład naukowy £
^  żeński z klasą przygotowawczą £  
@ w dwóch oadz. i pensyonatem £
£  LEOKADYI WGŁODKO £

w Rydze, zostaje przeniesiony na £
£  ul. I Wejdendamm Nr 3. Wykłady £  
£  rozpoczynają się l-go września @ 
£  st. st. A843 #

K A L E N D A R Z .

29 (11) Wtorek—św. Marty P.
30 (1-2)1 Śruda—Rńży
31 (131 Czwartek—Rajmunda W.

1 (14) Piątek — Idziego Op.
2 (15) Sobota — Sielana Kr.
3 (16) Niedziela—Pocieszenie N . M. P.
4 (17) Poniedz.—Rozalii P.

Wscl ód słońca o godz. 5 m. 25. 
Zachód słońca o g. 6 m. 29. 
Długość dnia godz. 13 m. 4. 
Ubyło dnia godzin 2 m. 40.

Wschód księżyca o g. 10 m. 12 
Zachód księżyca o g. 9 m. 28 w. 
Pierw. kw. d. 29 o godz. 2 m. 17 r.

Tow. Gimnastyczne.
dla pań.

Dziś od 6—7 ćwiczenia

Przegląd polityczny.

Czesko-węgierskie zbliżenie. —  Pogląay 
posła Klofacza na federacyę w Austryi.—  
Afera ministra Podbielskiego. —  Taje
mnica dwóch kolonizacyi. —  Wojowni

cza mowa k-óla Piotra.

Zbliżenie Czechów do Węgrów, po
mimo, że się sfery polityczne w Pra
dze tego wypierają, przechodzi puwoli 
z dziedziny marzenia w rzeczywistość. 
Pierwszymi zwiastunami zgody czesko- 
węgierskiej są studenci czeskich zakła
dów wyższych i uniwersytetów w Pra
dze, którzy postanowili odbyć wycie
czkę zbiorową do Budapesztu, celem 
zawiązania bliższych stosunków z mło
dzieżą węgierską. A jakkolwiek nie
mieckie dzienniKi i niemieccy politycy 
zbliżenie to lekceważą, to jednak zain
teresowanie, jakie zbliżenie się to w 
sferach niemieckich wywołało, świadczy, 
że ten nowy a pocieszający objaw w 
życiu wewnętrziiem dwu największych 
narodów, tworzących monarchię austrya- 
cko-węgierską. w wysokim stopniu po
czyna niepokoić naszych hegemonów 
niemieckich. Przewódca czeskich ra
dykałów, poseł Wacław Klofacz, jeden 
z głównych propagatorów zbliżenia 
czesko-węgierskiego, tak się o tern do 
redaktora Pesli-Naplo wyrażał:

„Moja podróż do Budapesztu ma, o- 
czywiście, charakter polityczny. Chciał
bym zebrać informacye o tern, jaki 
jest nastrój dla Czechów w Budape
szcie. Omawiając wspólne sprawy, po
seł Klofacz zauważył, że już dziś są w 
Węgrzech politycy, uznający potrzebę 
porozumienia czesko-węgierskiego. Oby
dwu bowiem narodom zagraża wspól
ny nieprzyjaciel, a nieprzyjacielem tym 
jest wszechniemieckość. Pangerma- 
nizm jest dziś niebezpieczniejszym, niż 
kiedykolwiek, zagraża on w równej 
mierze Węgrom, jak i Czechom, a je 
żeliby Czesi ulegli w walce z germa- 
nizmem, to po nich przyjdzie kolej na 
Węgry. Niepodobna polityki robić na 
najbliższe dni i trzeba pamiętać o 
przyszłości. Czesi sami za słabi są 
aby się mogli oprzeć nawale germań
skiej, to też muszą myśleć o sprzymie
rzeńcach. Stąd wypłynęła myśl alian
su czesko-węgiersKiego. Dotychczas 
polityka wiedeńska, wierna zasadzie 
Divi'de et impera, podjudzała narody 
jedne na drugie, Czechów wygrywała 
przeciw Węgrom i przeciwnie. Tak 
było przez wieki. W Czechach do 
dziś dnia są politycy, którzy w Wę
grach uważają jedynie tylko nieprzyja
ciół i ciemięży cieli Słowian, n:e pamię
tając, że prócz domowych niesnasek, 
narody te mają przed sobą wielkie za
danie walki o narodową egzystencyę, 
walkę z Wiedniem i z Berlinem i to 
jest w tej chwili najważniejszem. W 
tej walce przeciw Wiedniowi i Berlino
wi muszą się łączyć wszyscy, którym 
zagraża wspólne niebezpieczeństwo. A 
niebezpieczeństwo to jest groźne.

W życiu politycznem i w walce po
litycznej musi przedewszystkiem inte
res narodowy, egoizm narodowy kiero
wać. Historyczne przyczyny nakazują 
Czechom i Węgrom, pomimo drobnych 
nieporozumień, łączyć się we wspólny 
sojusz.

W ostatnich czasach, w walce wę
gierskiej koalicyi przeciw niemieckie
mu wojsku na Węgrzech, tej ostoi nie
mieckiej hegemonii na wschodzie, Cze
si byli po stronie Węgier i w tym du- 
enu przemawiali w parlamencie wie
deńskim i wspólnych delegacjach. We 
wspólnym sojuszu obydwa narody nie 
mają się czego obawiać, gdyż ani Cze
si Węgrów czechizować, ani Węgrzy 
Czechów zmadyaryzować nie potrafią. 
Zarzucano Czechom, że nie mogą się 
łączyć z Węgrami, ciemiężyciełami Sło
waków, na to Czesi mogą odpowie
dzieć, że są z pewnością dobrymi Sło
wianami; lecz że w dzisiejszem życiu 
politycznem niepodobna działać nega
tywnie, trzeba pracować pozytywnie. A 
polityka sympatyi i uczuć dziś nic nie 
jest wartą. Czesi dziś sami są uciska
ni i nic nie mogą pomódz Słowakom, 
W wielkich sprawach niepodobna pro
wadzić polityki studenckiej. Wiemy do
skonale, że w sprawach ekonomicznych 
pomiędzy Czechami a Węgrami istnieją 
pewne różnice, ale różnice te nie powinny 
nas odwieść od szukania dróg do wza
jemnego porozumienia. Czesi nie oba
wiają się ruchu tulipanowego na Wę
grzech, przeciwnie, mniemają, że o ile 
ruch ten skierowanyby był przeciw au- 
stryackiemu przemysłowi niemieckie
mu, Czesi mogą wyciągnąć zeń same 
tylko korzyści.

Jaki jest cel tej aguacyi Klofacza i 
jego zwolenników na V ęgrzech?

— Przebudowanie monarchii austrya- 
ckiej.

— A więc przebudowa polityczna i 
prawno-państwowa?

Tak jest. W  miejsce dzisiejszego 
dualizmu, tryalizm w Austryi. Jeżeli 
się do tego doda, że Chorwacya dąży 
do połączenia się z Bośnią, Hercegowi
ną i Dalmacyą, a Galicya do zupełnego 
wyodrębnienia i usamowolnienia poli
tycznego i ekonomicznego, to program 
przyszłej przebudowy państwa nie bę
dzie cz«m innem, jak urzeczywistnie
niem dawnej idei Franciszka Smolki 
federacyi państw.

Sprawa ministra pruskiego. Podbiel
skiego, uwikłanego w oszustwa liwe- 
runkowe firmy Tippelskirch, została o- 
statecznie załatwioną w ten sposób, że 
minister rolnictwa, Podbielski, pozostaje 
na razie na swem stanowisku w radzie 
korony, a natomiast zerwać ma wszel
kie stosunki pieniężne z firmą Tippel
skirch. Decyzya ta zapaść miała na 
ostatniej radzie koronnej w Berlinie na 
osobiste życzenie cesarza Wilhelma,

Na zewnątrz podają dzienniki półu- 
rzędowe motywy tej decyzyi, jako wy
pływające z pobudek cesarza, który nie 
chciał" pod wpływem opinii publiczne 
usunąć skompromitowanego ministra. 
W istocie tkwią głębsze przyczyny, ma
jące swe źródło w stosunku ministra 
PodDiełskirgo do kanclerza państwa 
Biilowa, którego stanowisko po ustą
pieniu Podbielskiego, mogłoby być za
chwiane. Berliński „Vorwarts“ twier
dzi z całą stanowczością, że z korup- 
cyą kolonizacyjną związane jest rów
nież nazwisko księcia Biilowa i dlate
go w Berlinie czynią wszelkie usiło
wania, ażeby całą sprawę zatuszować. 
Sprawa ta wszakże zaraz po zwołaniu 
parlamentu niemieckiego zostanie na jaw 
wydobyta, a wtedy na nic się nie przy
dadzą wszystkie tuszowania. Niemcy 
doczekały się swojej panamy i nic ich 
nie uchroni Drzed odkryciem całego 
systemu korupcyjnego, na którym o- 
ptorają się dwie kolonizacje: afrykań
ska i poznańska.

W  Serbii i Bulgaryi daje się zauwa
żyć bardzo wojowniczy duch. Dla cha
rakterystyki chwili wypada przytoczyć 
mowę, którą król Piotr wypowiedział 
onegdaj w Negotinie. Obowiązkiem jest 
naszym—mówił król—bronić ojczyzny aż 
do ostatniej kropli krwi i czujnie stać 
na straży narodowych praw dzisiejsze
go królestwa. Serbia bedzie dążyła do 
utrzymania porząaku i spokoju na pół
wyspie Bałkańskim, gdyby jednakże 
ktokolwiek chciał skorzystać z niepo
koju na Bałkanie i dla siebie chciał z 
tego wynieść korzyści, Serbia gotową 
jest w każdej chwili z całą siłą odeprzeć 
wszelką napaść. Pod czyim adresem 
król Piotr tę wojowniczą wypowiedział 
mowę nie wiadomo, ale to pewne, że 
od kilku dni zbroi się Serbia i Bulga- 
rya, a wojska tureckie wysłane zostały 
na granicę bułgarską. Na Bałkanach 
znów zbiera się groźna burza.

w.

Listy
w a rsza w sk ie .

(Korespondt neya własna „Dziennika 
Kijowskiego“).

Dnia 7 września.

Represye rządowe w naszym kraju 
idą w kierunku coraz mniej zrozumia
łym. Są one żywym dowodem, że 
władze tutejsze nietylko nie mają w 
sobie odrobiny poczucia sprawiedliwo
ści, o czem zresztą wiadomo było od- 
dawna, ale również, że działają na na
szym gruncie w sposób najzupełniej 
mechaniczny, nic a nic nie oryentując 
się w położeniu i stosunkach kraju.

Mieliśmy świeżo kilka tego dowo
dów. Zawieszenie działalności „Soko
ła" na czas stanu wojennego jest samo 
przez się zupełnie niezrozumiałe, ile że 
członkowie tego Towarzystwa poza gi
mnastyką i ćwiczeniami fizycznerm nie 
zajmowali się żadną działalnością poli
tyczną.

Świeżo zaś zaszedł fakt nowy, rzuca
jący ponure światło na samowolę i bez
prawie, jakie panują w naszym kraju 
skutkiem złej woli i ciemnoty władz.

W dniu dzisiejszym nadszedł do 
Warszawy od jednego z włościan z 
pow. opoczyńskiego, człowieka najzu
pełniej wiarogodnego, list, z opisem 
wstrząsającego bezprawia, jakiego do
puściło się wojsko we wsi Smardzewi
cach, na osobie byłego posła do Izby 
Państwowej, powszechnie szanowanego 
włościanina z tejże wsi, Józefa Ostrow- 
skiegu. Z listu tego redakeye war
szawskie nie mogły skorzystać w ca
łości, z powodu możliwych represyi 
prasowych. Przesyłam go wam zatem 
w całości, zmieniając jedynie ortogra
fię.

„Z dnia 3 na 4 września nocą o go
dzinie wpół do jedynastej, trzech nie
znajomych luJzi zbudziło pisarza gm i
ny Uciewel, Ignerowicza, ażeby ode
brał papiery pilne od naczelnika po
wiatu opoczyńskiego, i skoro pisarz o- 
tworzył drzwi, dali kilka strzałów do 
niego, kładąc go trupem odrazu. ZDro- 
dniarze zbiegli bez śladu. Lecz że był 
to człowiek pilny w swej służbie admi
nistracyjnej, z tego powodu naczelnik 
powiatu przyjechał z dragonami do 
Smardzewic. Po przeprowadzeniu śledz
twa, naczelnik odjechał, pozostawiając 
wojsko, które całą noc dopuszczało się 
strasznych gwałtów i rozbojów. Na
przód pobili stróży wiejskich, niewia
domo z jakiej przyczyny, a później przy
szli do mieszkania byłego posła do Iz
by państwowej, Józefa Ostrowskiego, 
wyważyli drzwi i wywlókłszy go na 
dwór, bijąc kolbami, pytali o rewolwer
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i kto zabił pisarza Ignerowicza. Poseł 
nie mógł objaśnić, bo o tem nie wie
dział, więc go ustawili pod płotem do 
rozstrzelania. Poseł prosił wykonawców
0 czas do modlitwy, a skoro odmówił 
„Zdrowaś Maryo" i „Pod twoją obro- 
n ę“, mówi: teraz strzelajcie! W tedy 
zaczęli bić go nielitościwle kolbami
1 kopać nogami, szczególną odwagą od
znaczał się pewien żandarm, który był 
przebrany za dragona. Żona i dzieci 
czepiały się rąk oficera, błagając o mi
łosierdzie, także i onych pobili. Posła 
zaraz wywieźli do szpitala nocą, rodzi
nę pozostawili w domu, a do Smardze
wic dnia następnego sprowadzili jesz
cze więcej wojska."

Takie jest brzmienie tego dokumen
tu. Komentarzy chyba nie potrzeba. 
Tak walczą władze w kraju naszym 
nie z rewolucyonistami, bo tych nie u- 
mieją nigdy dosięgnąć, ale z narodo
wymi demokratami, i wogóle z calem 
naszem społeczeństwem.

E. M.

Sprawy polskie.
Z Królestwa.

0  P .P . S.—Ucieczka więźniów.—Szkody w mo
nopolach.—Smaczny wypadek.

Półurzędowa „Rossija1* w jednym 
ze swoich ostatnich numerów zamieści
ła obszerne streszczenie koresponden- 
cyi krakowskiej do londyńskiej „Tri- 
bune“ o organizacyi partyi „P. P. S.“ .

Otóż, według wzmiankowanej kore- 
spondencyi, liczne akty agresywne, 
dokonane przez P P. S., są dziełem 
centralnej organizacyi bojowej, która 
powstała w styczniu r. b., w t celu zje
dnoczenia 'wszystkich drobnych orga
nizacyi miejscowych. Członkowie tej 
organizacyi muszą przejść tajny kurs 
nauki strzelania, wznoszenia barykad, 
fabrykowania bomb i naprawy broni. 
W Królestwie Polskiem istnieje kilka 
takich kursów. Wszyscy członkowie 
organizacyi bojowej uzbrojeni są w re
wolwery systemu Browninga i Hause
ra, oraz w karabiny. Wśród nich obo
wiązuje surcwa dyscyplina wojenna.

„Partya rozporządza nawet kilku 
kartaczownicami, które jednak nie by
ły dotąd użyte“ .

„Co się tyczy powtarzających się 
często wypadków zabierania pieniędzy 
skarbowych, to, według koresponden- 
cyi, Polska Partya Socyalistyczna uwa
ża siebie za prowadzącą wojnę z Rosyą 
i z tych względów ma prawo konfisko
wania własności rządowej, wypowiada
jąc się kategorycznie przeciw konfi
skacie pieniędzy prywatnych i propa
gując bezlitosne rozstrzeliwanie zwy
kłych rabusiów ulicznych. Central
nym organem partyi jest „Robotnik**, 
który zamieszcza wykaz „skonfiskowa
nych^ sum. Ogólna suma zdobytych 
tą drogą pieniędzy dosięga za 12 ubie
głych miesięcy 800,000 rb. Pieniądze 
te obracane są wyłącznie na zakup 
broni. Broń kupowana jest w niezna
cznej ilości zagranicą, a głównie przy
chodzi z głębi Rosyi i, oczywiście, 
jest skrupulatnie przechowywana**.

Polska Partya Socyalistyczna, tak sa
mo, jak i inne partye rewolucyjne w 
państwie, zasilana jest pieniędzmi z 
Prancyi, Anglii, Holandyi, Belgii, 
Włoch i Ameryki. Niemieccy socyal- 
demokraci jednakże, zebrawszy 300,000 
rubli na rzecz rewolucyonistów w pań
stwie rosyjskiem, wyłączyli z podziału 
tej sumy Polską Partyę Socyalisty- 
czną.

Jako dowód rozwoju P. P. S., kore- 
spondencya wskazuje, że, gdy w r. 
1903 roczny dochód partyi wynosił
24,000 rb., tc w ostatnim roku dosię
gną! miliona rubii.

Cele organizacyi bojowej P. P. S. 
mają być następujące:

,,l) obrona partyi od napadu policyi 
i wojska; uniemożliwienie administra- 
cyi rosyjskiej w Królestwie Polskiem, 
a w szczególności uniemożliwienie 
zdjęcia stanu wojennego; 3) podniesie
nie ducha ludności i przygotowanie 
powstania; 4) utworzenie kadrów przy
szłej partyi, która wywoła powstanie. 
Polityka partyi polega na temfi aby 
wyczekiwać, póki Rosya nie osłabnie o 
tyle wskutek roruchów wewnętrznych, 
aby uczynić możliwem powstanie. 
Ideałem partyi jest niepodległa rzecz
pospolita demokratyczna, lub — przy
najmniej — szeroka autonomia. Ro
syjscy socyaliści-rewolucyoniści sym
patyzują z tym celem, natomiast so- 
cyaliści-demokraci zgadzają się tylko 
na autonomię1*.

*** W nocy na d. 14 b. m., jak pi
szą z Ostrowia w gub. łomżyńskiej do 
„Warsz. Lmiewnika*1, z miejscowego 
aresztu zbiegło 6 aresztantów przy po
mocy podkopu pod podłogą, z której 
wyjęli deski.

Areszt ten mieści się w drewnianej 
oficynie, mającej jedne drzwi oraz 
okna z kratami, wychodzącemi na po
dwórze magistratu, gdy boczna i tylna 
część budynku jest zupełnie ślepa. 
Budynek ten z frontu i z dwóch bo
ków okolony jest parkanem, w obrębie 
którego czuwa wartownik. Natomiast 
tjln a  ściana jest poza parkanem, a więc— 
niestrzeżona i z tego skorzystali zbie
gli aresztanci.

U* Straty, jakie poniósł rząd wskutek zama- 
v Waichów na sklepy monopolowe w Warszawie, przed 

stawiają się po dokiadnem obliczeniu jak nastę- 
pujo:

Od d. 14 stycznia do 14 lipca r. b. wykonana 
62 zamachy na sklepy monopolowe, podczas kió- 
rych zniszczono wódki za 10,608 rb.; butelek — 
357 rb. 28 kop., spirytusu skażonego—155 rb. 83 
kop., marek stemplowych — 820 rb. 05 kop., ru
chomości—85 rb. 86 kop., pieniędzy drobnych — 
30 rt., co razem uczyniło 12,057 rb. 02 kop.

Pieniądze wliczone są w wykazie strat tej ru- . . . .  . r . . .bryki towarów, ze sprzedaży których były osią
gnięte.

W ciągu lipca st. st., t. j. od d. 14 lipca do
14 sierpnia, zamachów było aż 83, a straty w po
szczególnych pozycyach wyniosły: wódka — 7,803 
rb. 18 kop., butelki—53 rb. 73 kop., spirytus ska
żony—234 rb. 16 kop., marki stemplowe — 1,255 
rb. 85 kop., pieniądze drobne — 66 rb. 25 kop., 
ogółem zaś 9,473 rb. 23 kop.

Oprócz tego w ciągu czasu od d. 14 stycznia
do 14 sierpnia r. b. zniszczono lub połamano w
niektórych lokalach urządzenie sklepowe, jako to

kraty, półki, lady sklepowe i t. p., reperacya 
których wyniosła 800 rb.

Ogólna przeto strata rządu za r. b. do d. 14 
sierpnia, wskutek pogromu moncpolów w War
szawie, wyniosła 22,330 rb. 25 kop.

Najwyższa strata w pojedynczym wypadku nie 
przekraczała 1.600 rubli.

N ależy zwrócić uwagę, iż faktyczne straty są 
znacznie niższe, albowiem o ile wódka, marki 
stemplowe i banknoty były zniszczone, to rząd 
stracił tylko tyle, ile kosztuje wódka bez akcyzy, 
oraz ile kosztuje nadrukowanie marek stemplo
wych i biletów kredytowych.

* * Przed kilku dniami w przytułku starców 
i kalek w Górze Kalwaryi, pozostającym pod za
rządem warszawskiej rad\ miejskiej dobroczyn
ności publicznej, starcy—j'ak zwykle—zajęci byli 
pracą w ogrodzie zakładowym.

Nagle usłyszano niezwykły hałas we wnętrzu 
przytułku.

Po chwili wypadł z gmachu Bolesław Taha- 
czyk, który od lat sześciu pozostawał w przytuł
ku, człowiek spokojny, który nigdy niczem nie 
zdradza* nienormalnego stanu umysłu.

W ręku jego błyszczał topór.
Zanim obecni w ogrodzie dwaj dozorcy i star 

cy poruszyć się mogli, Tabaczyk, w ktorego o- 
czach błyszczał jakiś dziwny ogień, rzucił się na 
najbliżej stojącego starca wymierzył mu stra
szny cios toporem.

Na widok krwi i trupa w ogrodzie powstał 
straszny popłoch; kto mógł, uciekał.

A le nie wszyscy mogli uciekać, kilku chro
mych i osłabionych ruszyć się nie mogło, Jub u 
ciekało zwolna.

.W szyscy oni padli pod ciosami toporu obłąka
nego.

Na ogrodzie legło siedem trupów...
Dopiero po chwili wpadł do ogrodu stróż za

kładowy i, widząc co się dzieje, rzucił poa nogi 
szalonego kłodę drzewa.

Tabaczyk przewrócił się. Stróż skorzystał z 
tego, dopadł do szaleńca, wyrwał mu mordercze 
narzędzie z ręki i obezwładnił.

Szaleńca zamknięto w jednej z izb pod ści
słym dozorem.

Z Litwy.

Język polski w szkołach. — Uchwały włościan.- 
Agitacya.

*** P. Kościałkowski rozpoczął wy
kłady języka polskiego w I gimna- 
zyum w Wilnie. W II gimnazyum i w 
szkole realnej wykłady rozpoczęły się 
w ubiegłym roku akademickim w m ar
cu czy w kwietniu b r. W II gimna
zyum wykłada język polski p. Rodzie
wiczowi, a w szkole realnej p. Gerard 
Uziębło.

*** W Pohorelcach, pow. nowogródz
ki, zebranie gromadzkie postanowiło u- 
trzymywać na swój koszt rodziny are
sztowanych włościan. Zebranie odmó
wiło kwater dla kozaków.

*** W Niebroskach, pow. miński. 
W tych dniach odbył się liczny mi
tyng włościański z udziałem przedsta
wicieli soc -dem,, przybyłych z Mińska. 
We wsiach tworzą się pododdziały miń
skiej grupy soc.-dem.

Z W. Ks. Poznańskiego.

WalKa o polską naukę religii. — Prześladowa
nie «Sokoła».

*** Opór przeciwko niemieckiej nau
ce religii w szkołach W. Księstwa Po
znańskiego wzrasta. Codzień gazety 
donoszą o nowych miejscowościach, 
gdzie dzieci wzbraniają się odpowiadać 
po niemiecku na nauce religii i oddają 
pożyczone im przez szkołę katechizmy 
niemieckie. Przypadki takie zaszły o- 
statnimi dniami w Lubochni p. Gnie
znem, w Dubinie, w Białożewinie i 
Wiewiórczynie w powiecie żnińskim, 
podobne wiadomości nadchodzą z Ku
jaw z Szymborza i Słupów w powiecie 
szubińskim.

Niezależnie od tego wysyłają ojcowie 
rodzin liczne pisma do biskupów swych 
dyecezyi z prośbą, aby władza ducho
wna użyła odpowiednich środków, ce
lem przywrócenia dzieciom nauki reli
gii w języku ojczystym. Pism takich 
wysłało bardzo wiele gmin. Podpisów 
pod petycyami było ogółem przeszło 
12,000.

Dotychczas odbyło się już kilka wie
ców w tej sprawie, W przyszłości są 
zapowiedziane dalsze wiece, Najwięcej 
spodziewać się należy po wielkim wie
cu w Poznaniu, który się przygotowuje. 
Duchowieństwo polskie znajdzie tam 
wdzięczną sposobność, stanąć tam w 
całym swoim składzie i zaprotestować 
energicznie przeciwko używaniu nauki 
religii świętej do wpajania dzieciom 
polskun ięzyka niemieckiego.

*** Władze pruskie tak dalece prze
śladują Sokołów, że rozpędzają nawet 
prywatne zebrania towarzyskie, jeśli 
podejrzywają, że jest to zlot Sokołów. 
Ubiegłej niedzieli polieya kazała się 
rozjechać gościom p. Niemojowskiego 
w Nowej Wsi pod Swarzędziem, a w 
kilka dni przedtem toż samo stało się 
w m ajątku dra Alfreda Chłapowskiego, 
który zaprosił do siebie Kilkudziesięciu 
Sokołów i członków Straży. Pp. Chła
powski i Niemojowski wytoczyli poli- 
cyi proces o „zbrojne najście domu".

Glosy rosyjskie o dekla- 
racyi rządowej.

Wszystkie prawie pisma rosyjskie u- 
mieściły w numerze piątkowym ocenę 
deklaracyi .rządowej z dnia 24-go b. m. 
Głosy pism liberalnych i radykalnych, 
z nieznacznymi wyjątkami, są prawie 
identyczne

Oceniając program reform, zapowia
danych przez deklaracyę w najbliższe- 
przyszłości, „Riecz" pisze:

«Nie może być wątpliwości, że te wszystkie 
zarządzenia mogą m;eć bardzo dobroczynne 
skutki, lecz nie może być dwóch zdań i co do 
tego, że w obecnej chwili, kiedy w kraju po- 
prostu nie sposób jest żyć, usunięcie tych o- 
graniczeń, które parę lat temu stworzyłoby pu- 
prostu nową erę, przejdzie całkiem niepostrze
żenie i w każdym razie nie usunie tego złego, 
nad którym rząd uważa za potrzebne zastano
wić się. W szeregu tych ran społecznych, część 
ich uwzględniona w deklaracyi, stanowi taki 
drobny ułamek, że dojrzeć go można zaledwie 
przez aikroskop*.

Projektowane środki represyi nasu
wają gazecie jeszcze bardziej pesymi- 
styenze uwagi:

tKiedy w 60 latach rzad francuski ogłosił, że 
jest zdecydowany stłumić rozruchy, Rochefort 
zjadliwie odpowiedział w <Lanterue»: wszy
stkie rządy całego świata były zawsze zdecy
dowane tłumić roz_uchy, nie przeszkodziło to 
jednak żadnemu rządowi wylecieć w powietrze*.

Gazeta przypuszcza, że wszyscy mi
nistrowie rosyjscy byli pełni najlepszych

chęci w tym kierunku i nie szczędzili 
środków walki z ruchem rewolucyj
nym.

«Ale przecież sam rząd uznaje, że środki 
te są niedostateczne, że budzą one niezado ■ 
wolenie w społeczeństwie, które w ten sposób 
rewolucyonizują się, że środki te otwierają 
nadzwyczaj szerokie pole dla samowoli z góry. 
Jeżeli więc przypuścimy, że obecny gabinet 
jest zdolny do większej energii i uporu w 
walce z rewolucyą, za pomocą tych samych 
środków, to żadne wysiłki rozsądku nie mogą 
usunąć obawy, że rezultaty takiej pracy mu
szą być jeszcze smutnieejsze.

„Oko" ironicznie pochwala ostrożność 
ministerstwa, które nie poszło za przy- 
Kładem Goremykina, lecz z początku 
rozwiązało Izbę Państwową, później zaś 
wydało deklaracyę.

«Deklaracya ta nie mogłaby być przeczytaną 
pierwszej Izbie dlatego, żo ministerstwo było
by przyjęte w taki sam sposób, jak dekiaracya 
Gortmykina*.

Podkreślając całą potworność sądów 
wojennych pośpiesznych, i niedających 
żadnej gwarancyi słuszności wyroków, 
„ G r o " reasumuje swój sąd w  ten spo
sób:

«Doklaracya 24 sierpnia określa stanowcze 
zamiary rządu, o śmiałości którego nie jest 
przekonany nawet on sam. Możemy być wdzię
czni za to, że rząd wypowiedział się z taką 
otwartością, lecz nie możemy się zgodzić z tem, 
że stanął on na pewnej drodze do uspokojenia 
kraju i naprawy stosunków.

Dojść do tego celu można tylko przez Izbę 
Państwową. Środki lecznicze są tylko w jej 
ręku. Żywimy wielką obawę, że rząd p. Sto- 
łypina będzie przekonany o tem wkrótce, w 
sposób bardzo dobitny*.

„Strana" jest bardziej pobłażliwą i 
uważa komunikat za akt bardzo do
niosły:

«Nakreślony w komunikacie program reform 
mógłby niewątpliwie wywołać współczucie i 
uznanie wszystkich zwolenników pukojowego, 
lecz energicznego i wszechstronnego odnowie
nia, gdjby został on wydany wcześniej, pod
czas istnienia Izby Państwowej. Na ' takim 
gruncie mógłby powstać kompromis dla pracy 
ministerstwa i parlamentu.

Ministeryum p. Stołypina zrobiło energiczny 
krok naprzód, w kieruuku sformułowania ce
lów polityki rządowej. I my upatrujemy w tem 
sformułowaniu znaczne zbliżenie sie do planu 
reform, projektowanych przez Izbę Tańtwową*.

Pomimo tego, gazeta nie może zamil
czeć sprzeczności między programem 
reform, a środkami wzmożonej repre
syi.

«Rząd już przyznał, że tylko urzeczywistnie
nie szerokich reform powróci Rosyę do nor
malnego życia i ma zamiar w ten sposób od
działywać na społeczeństwo. Lecz czyż nie 
jest to jasne, że, usiłując jedną ręką wywołać 
uspokojenie drngą paraliżuje ono skuteczność tych 
uspakajających środków, projektując represye 
i otwierając szeroką arenę dla samowoli*.

„Rusk. Wiedomosti" zestawiają mgli- 
stość zapowiadanych reform z katego
rycznym tonem projektowanych repre
syi, które uzbroją administracyę w ca
ły szereg nadzwyczajnych pełnomo
cnictw.

«Pełnomocnictwa te są bardzo zbliżone do 
tego, co przyjęto nazywać dyktaturą. Jeżeli o- 
trzymają je  nie centralne organy władzy, lecz 
lokalne, musi jeszcze hardziej spotęguwać ich 
znaczenie i skrępować ludność. Oczj wiście, 
rząd nie uwzględnił jednego, a jedynie : śkutu- 

'pznego środka walki z ruchem rewolucyjnym, 
t. j. uspokojenia ludności za pomocą uwzglę
dnienia jej potrzeb Do jakiego rezultatu do
prowadzą projektowane środki — pokaże przy
szłość, trudno jednak wierzyć, ażeby mogły one 
dopiąć swego celu i zatrzymać ruch rewolu
cyjny*.

„Towariszcz" wychodzi z tego zało
żenia, ze spotęgowanie represyi jest lo
giczną konsekwencyą dla rządu, który 
zaczął od rozwiązania Izby.

tPorządek, który zamierza wprowadzić w 
kraju obecny gabinet, jesi do takiego stopnia 
potworny, że trudno znaleźć coś podobnego w 
całej historyi cywilizowanego świata. Ale j»st 
to rzecz, niedająca się urzeczywistnić w Ro
syi współczesnej, gdzie biurokracya zarówno 
cywilna, jak i wojskf)\va, zupełnie nie jest zdol
na do wykonania projektowanego programu.

Dlatego więc jesteśmy tego zdania, że spo
łeczeństwo powinno zachować spokój i spokoj
nie wyczekiwać rezultatów tego nowego ekspe
rymentu. Będzie on hardziej krótkotrwałym, niż 
wszystkie poprzednie i rezultaty jego będą D ar- 
dzioj pouczające*.

„Kij. Torg. Gazeta" radzi rządowi wy
zbyć się przesądu, że tylko grupa re
wolucyonistów robi niemożliwem spo
kojne życie społeczeństwa. Ludzie nai-

rzeświau-bardziej pokojowi są obecnie prześw 
czeni, że tak żyć dłużej nie można.

„Now. Wremia" streszcza komunikat, 
zachowując ze swej strony dyplomaty
czne milczenie. Prognostyk dla gabine
tu i jego projektów niezbyt pomyślny, 
bo stary Suworin ma dobry węch i wie 
dobrze, skąd wiatr wieje.

(z ).

K R O N I K A .

—  Z T-wa gimnastycznego. Ruchli
we i sympatyczne T-wo urządza w so
botę, 2-go września, o g. 9-ej, w swym 
lokalu przy (ul. Luterańskiej w domu 
Nr 32) Wieczornicę dla członków i ich 
rodzin. Członkowie i ich rodziny pła
cą za wstęp z kolacyą 1 rb., wprowa
dzeni przez nich goście 1 rb. 50 kop. 
Zapisy przyjmują się w lokalu T-wa 
tylko do czwartku 31 b. m.

—  Sprawy miejskie. Radny miejski, 
p. Wołyński, złożył w zarządzie miej
skim deklaracyę, tyczącą się rozsze 
rżenia rynku Halickiego. Rynek ten 
przynosi miastu dochody, przewyższa
jące 45,000 rb., a jest do tego stopnia 
ciasny, że fury włościańskie z produ
ktami wiejskimi muszą stawać na przy
ległych ulicach: Dymitrowskiej i Zło- 
toustowskiej, tamując ruch przecho
dniów i dorożek. Tymczasem plac tar
gowy może ■ być znacznie rozszerzony 
przez dołączenie doń ogródków, cią
gnących się obok chodników, z prawej 
strony Bibikowskiego bulwaru, na prze
strzeni między rynkiem a szosą kadec- 
ką. Ogródki te mogą być zniesione 
na mocy obowiązujących przepisów 
miejskich w ciągu tygodnia, na koszt 
właścicieli przylegających domów. P. 
Wołyński prosi, aby dekiaracya ta zo
stała rozpatrzoną przez Zarząd miejski, 
a&w razie, gdyby zarząd uważał, że 
rozstrzygnięcie jej przechodzi jego kom- 
petencyę, żąda aby została ona przed

łożona Radzie miejskiej z dołączeniem 
opinii komisyi rynkowej.

D. 3 września w parku Mikołajew
skim odbędzie się zabawa na rzecz 
Towarzystwa opieki nad kobietami. 
Zarząd miejski udzielił swego pozwo
lenia pod warunkiem, iż ceny na bile
ty wejściowe nie będą zbyt wygóro
wane.

Przy jednej z miejskich szkół dwu- 
kłasowych są urządzone kursy ręko
dzielnicze, które jednak dla braku 
środków nie mogą dawać zadawalnia- 
jących rezultatów. Obecnie zarząd 
główny Towarzystwa polepszania wa
runków pracy ludu w Petersburgu 
zwrócił się do zarządu miejskiego z 
propozycyą wystarać się w ministe
ryum o pozwolenie przekształcenia kur
sów tych na szkołę rzemieślniczą i o 
subsydyum rządowe pod warunkiem ' 
jeżeli mieszkańcy kijowscy ze swej 
strony zobowiążą się składać na ten 
ceł pewną kwotę stałą.

— Z politechniki. Dnia 26 sierpnia 
odbyło się pierwsze w r. b. akademi- 
cRim posiedzenie rady profesorów, pod 
przewodnictwem nowoobranego dyre
ktora politechniki, W. Timofiejewa. 
Piz-y zagajeniu posiedzenia przewodni
czący oznajmił, że będzie się ściśle 
przytrzymywał tradycyi swego poprze
dnika, profesora Czerwińskiego. Poza 
tem, w liczbie innych kwestyi, oma
wiano sprawę zwiększenia liczby wa- 
kansów dla nowowstępującycb i zde
cydowano zaliczyć w poczet studentów 
jeszcze 60 osób, również przyjąć, jako 
wolne słuchaczki, wszystkie kobiety, 
które składały w r. b. ogzamina kon
kursowe.

— Posiedzenie partyi kaaetów. Ki
jowski Romitet miejski partyi „wolno
ści ludu" zaprasza członków partyi na 
zebranie, mające się odbyć w d. 2-go 
września r. b. w teatrze ludowym na 
placu Troickim o godzinie 7 ej wie
czorem.

Porządek dzienny zebrania oznaczo
no następujący:

a) sprawy bieżące,
b) wybory delegowanych od m. Ki

jowa na 4 zjazd partyi,
c) rozpatrzenie spraw, połączonych 

z taktyką w najbliższej przy
szłości

Przed posiedzeniem i w czasie prze
rwy będą przyjmowane opłaty człon
kowskie i ofiary.

Członkewie będą wpuszczani po oka
zaniu biletów zapraszających.

— Listy anonimowe. Ilość listów z 
żądaniem pieniędzy z każdym dniem 
się wzmaga. W tych dniach list po
dobny otrzymał p. Paszkow, wdaściciel 
sklepu kolonialnego na Kreszczatiku. 
Odróżnia się on tem od wszystkich in
nych, pisanych przez t. zw. anarchi
stów, że napisany jest językiem po
prawnym. Kończj się list uwagą, że 
nie każdemu uda się zemknąć za gra
nicę, jak to zrobił Zdrojewski.

W  sobotę, d. 26 b. m. w posiadłości 
Zajcewa przy ul. Aleksandrowskiej, a- 
resztowano dwóch, jak przypuszczają, 
członków t. zw. „organizacyi anarchi
stycznej."

—  Z wojennego sądu okręgowego.
Wczoraj wojenny sąd okręgowy rozpa
trywał sprawę młodego żołnierza 169 
mirgorodzkiego pułku piechoty, Larwa- 
na Bebijaszwili. Sprawa polegała na- 
tem, iż w d. 17 maja r. b. w7 czasie 
musztry 9 roty oznaczonego pułku z 
szeregu wyskoczył żołnierz Bebijaszwili 
i z karabinem w ręku rzucił się na 
musztrującego rotę podoficera Oni
szczuka z zamiarem pchnięcia go ba
gnetem. Śledztwo wykazało, iż pod- 
ofcer Oniszczuk zauważył, że szerego
wiec Bebijaszwili nieumiejętnie i nie
dbale wykonywuje musztrę. Wiedząc
0 tem, że B. jako mieszkaniec Kauka
zu, źle rozumie po rosyjsku, starał się 
na migi wytłómaczyć mu o co idzie
1 dotknął kolbą lewej nogi. Wówczas 
B, zamierzył się na swego pedagoga 
bagnetem i byłby go pchnął, gdyby 
ten w porę nie zasłonił się karabinem. 
Szeregowiec wówczas odszedł w 
kierunku namiotów, nie zważając 
na rozkaz Oniszczuka, aby wrócili do sze
regu.

Na sądzie oskarżony przyznał się do 
winy, dodając tylko to, że owo tłóma- 
czenie na migi polegało na daniu mu 
szczutka w nos i uderzeniu z całej si
ły kolbą w nogę. Hardy Kaukazczyk 
nie mógł znieść tej obelgi spokojnie 
i w uniesieniu rzucił się na swego na
czelnika.

Bebijaszwili nigdy nie był ani są
dzonym, ani karanym.

Bo krótkiej naradzie sąd skazał B. 
na 20 dni aresztu.

Spodziewano się znacznie cięższej 
kary, mianowicie skazania do ciężkich 
robót.

—  Z instytutu muzycznego. Dyre
ktor instytutu muzycznego w Warsza
wie podaje do wiadomości, że w in
stytucie, pozostającym obecnie pod kie
runkiem p. Emila Młynarskiego roz
poczęto przyjmowanie zapisu uczniów 
i uczennic, i że zapis ten będzie trwał 
do 1 (14) września, lekcye zaś rozpo
czynają się w dniu 2 (15) września. 
Językiem wykładowym w instytucie 
jest obecnie polski. Uczniowie, odzna
czający się pilnością i postępem w na
ukach, przez czas pobytu w instytucie 
korzystają z odroczeń w odbywaniu 
powinności wojskowej.

—  Szkoła. Mieszkańcy wsi Rozliw 
pow. czechryńskiego, wyhudowali u 
siebie szkołę ludową, prócz tego, ofia
rowali na jej użytek 350 sążni kw. 
gruntu i 120 rb. zapomogi rocznej. 
Ponieważ środki te są zbyt skromne 
na utrzymanie szkoły, zwrócili się oni 
z początku do zarządu dyecezyi, putem 
do ministeryum oświaty z prośbą o 
przyjęcie jej pod swoją opiekę; lecz 
i tu i tam spotkali się z odmową, mo
tywowaną brakiem środków. Obecnie 
udali się włościanie z tą samą prośbą 
do zarządu powiatowego ziemstwa, któ
ry ze swej strony zwrócił się do zarzą
du ziemskiego gubernialnego z prośDą 
o poparcie inieyatywy włościan.

—  Kursa agronomiczne we wsi Pru
sach. Ministerstwo zawiadomiło za
rząd kursów agronomicznych we wsi 
Prusy, że zapomoga w kwocie 2,000

rb., wypłacana byłemu właścicielowi 
kursów, p. Osadczemu, będzie wypła
caną kursom nadal, pod warunkiem je 
dnak, że zostanie opracowany szczegó
łowy program nauk, który powinien 
być złużońy w departamencie minister
stwa do zatwierdzenia i będą nabyte 
niezbędne podręczniki naukowe. Wo- 
góie ministerstwo tylko w takim razie 
może łożyć na te kursa, jeżeli rezultaty 
ich pracy okażą się zadawalniającymi.

— Aresztowanie. Były poseł do Iz
by państwowej od miasta Czerkas, S. 
I. "Wyrowoj, obawiając się prześlado
wania administracyi, wyjechał za gra
nicę. Aresztowano jednego z jego zna
jomych. p. Rożkowa, z którym W. je
ździł przed udaniem się za granicę na 
chrzciny do sąsiada.

— W sprawie przewozu zboża do 
miejscowości, dotkniętych klęską nieu
rodzaju. W zarządzie kolei Poł.-Zach. 
otrzymano okólnik treści następującej: 
Z powodu nieporozumień, wynikających 
przy ekspedycyi zboża bez zachowania 
kolei według taryfy ulgowej do miej
scowości, dotkniętych nieurodzajem, 
podaje się do wiadomości, że ekspedy- 
torowie powinni składać na stacyacb 
stosowne certyfikaty wydziału ziemskie
go, pozostające na stacyi, jako doku
menty usprawiedliwiające; dla korzy
stania zaś z taryfy ulgowej, należy o- 
kazywać osobne certyfikaty.

t-j Rewizye. Polieya miejscowa zre
widowała w ostatnich dniach mieszka
nie jubilera Krasnoludskiego (M. Żyto
mierska Nr 3), Libermana (Mieżygor- 
ska Nr 10) i rzeznika Ignatowicza, któ
rego syna, Jankiela, przyłapano w tych 
dniach z materyałami wybuchowymi.

Rezultaty rewizyi są nader nie
znaczne

— Jarmarki. Mieszkańcy wsi Buki, 
pow. humańskiego zwrócili się do za
rządu ziemskiego z prośbą, aby jarm ar
ki w tej wsi zostały przeniesione z 
niedziel na wtorki. Prośbę swoją uza
sadniają oni tem, że zgiełk jarmarczny 
przeszkadza modlącym się, odrywając 
ich uwagę od nabożeństwa.

—  Zaległości zboża na kolejach Po- 
łudn.-Zaehod. doszły do 10,000 wago
nów (71/2 miliona pudów), a na przy
legającej do nich wązkotorowej pod- 
jazdówce przeszło do 600 wagonów 
(45,000 pudów). W  liczbie zaległości na 
kolejach Połud.-Zacbod. jest przeszło
7,000 wagonów, adresowanych dc Ode- 
sy i Nikołajewa. Braku w wagonach 
niema i ładowanie, oraz ekspedecya 
zboża odbywa się bez przeszkód. Przy
czyną zaś zaległości jest to, że Odesa 
nie jest w stanie wyładowywać więcej, 
niż 1,000, a Nikołajew—więcej, niż 150 
wagonów dziennie.

— W sprawie umierzwienia gruntów. 
Ziemstwo kijowskie rozesłało kwestyo- 
naryusz dotyczący stanu umierzwienia 
gruntów w gub. kijowskiej. Z otrzy
manych 545 odpowiedzi, obejmujących 
2,342 punkty zaludnione:
11°/n wskazuje iż w opisywanej miejsco

wości unawożonąjest % grunt. 
31,5% „ „ \!,
22,4 „ „ %

cego lat 43. Koła wagonów odcięły W. obie no
gi i dłonie obu rąk.

— TOPIELEC. Onegdaj, w domu Nr 25, przL 
ul. Syreckiej, 3-letni W. Sandukowski, bawiąc się 
w szopie, zbudowanej na stawie, zstąpił na zgni
łą deskę, ta pękła i dziecko wpadło do wody. 
Wydobyto Już tylko zwłoki chłopca.

NOŻOWtHCTWO Wczoraj w nocy, na 
rogu ul. Karawajowskiej i Żylańskiej jakiś chu
ligan pchnął nożem w plecy przechodnia B. Bt 
bowa, a sam uciekł. Rannego umieszczono w 
szpitalu.

— N APADY. Wczoraj w nocy przy ul. Bi 
liońskiej ograbiono B. Kowalenkę, urzędnika ko 
lejowego.

— W dwie godziny później, na toj samej u- 
licy ograbiono p. Moskalenkę. Napastnika, G. 
Kryckiego, tym razem ujęto.

— W niedzielę, w południe przy ul. Kiryłow- 
skiej, tłum pijanych chuliganów napadł na prze
chodzącego p. Kryżanowskiego, pomocnika zarzą
dzającego fabryką p. Andrzejowsaiego i zaczął 
go bić. Na krzyk p. K. nadbiegł stójkowy, które
mu udało się zaaresztować jednego z awanturni
ków, nazwiskiem Kuprianow. Stójkowy poprowa
dził zaaresztowanego do cyrkułu; po drodze, na
przeciw browaru, iłum robotuików z 50 osób zło
żony, próbował odbić K— wa; na próbie się wszak
że tylko skończyło, nadszedł bowiem oddział po- 
licyi i rozpędził zbiegowisko. Kuprianow pozo
stał w ręku pulicyi.

— ZUCHWAŁA KRADZIEŻ. Wczoraj zran 
wykryto zuchwałą kiadzież w składzie papieru 
Iwanowa, przy ul. Aleksandrowskiej. Złodziej*: 
przedostali się do wnętrza sklepu przez sutere 
ny, gcDie w sufitach wybili odpowiednie otwory 
do sklepu. Ponieważ było to w niedzielę/kiedy  
sklep był zamknięty, rabusie, nio spiesząc się. 
zaczęli rozbijać kasę ogniotrwałą. Chociaż naj
widoczniej przychodziło im to z ogromną trudno
ścią, ale w końcu wysiłki bandytów uwieńczono 
zostały pomyślnym skutkiem: wyjęli z kasy prze
szło 100 rb. gotówki i niektóre'dokumenty. Nio 
poprzestając na tem.. rabusie zabrali sporą ilość 
najcenniejszych towarów, poczem tą samą drogą, 
przez otwór w podłodze, zeszli do suteren i wy
szli sobie najspokojniej na ulicę. Zuchwałych ra
busiów dotychczas nie schwytano.

— KRADZIEŻE. Zeszłej nocy onradziono 
sklep oficerski A. Łukaszewicza na Kreszczaiiku 
Nr 39. Wartość skradzionego sukna, guzików i 
innych rzeczy wynosi 400 '•b.

— W niedzielę, w dzień, okradziono mieszka
nie p. B. Bema (ul. Trechswiatitielska Nr 171 
Złodzieje, dostawszy się do mieszkania przy po
mocy dorobionych kluczy, zabrali 10 storublowych 
listów zastawnych kijowskiego Banku rolniczego, 
sporo rosyjskich i zagranicznymi monet staroży
tnych i na sumę 522 rb. kosztowności i gotówki 
Nie ocalał i kuferek kucharki D. Kowalczuk, 
której skradli 25 rb. w gotówce.

— Mikołajowi Trejfowow: (ul. Mieżygorska 
Nr 12), skradziono rzeczy na sumę rb. 70.

Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteoro 
logicznej.

Dnia 28 sierpnia 1906 r.
8 - 7  g- 1 g- 9 

zrana po poł. wiecz 
Temp. pow. wedł. Cel. 14,7 24,2 13,9
Barometr przy O w m. m. 741,2 744,4 745,4
Stop wilgotności w prnc.. 96 70 91
Kier. i sz. (w m. na m. s. P.P.Z.3 P.Z.3 P.4
Chmurn. wedł. 10 st. sys. 0  9 0
Ilość opadów w m/m- — 0,5 2,1

od g. 9-ej wieer 
do g. 9-ej wie r. 

Najw. temp. powietrza w ciągu doby . 24.
N a jn iższa ....................................................................14;

„ na powierzchni ziemi . 18,.:'
Prz. temp. powietrza w ciągu doby . 15.
W iel. przeć. temD. pow. w ciągu doby . 15,-*
Ogólny stan pogody w Europie zrana ni. 
podstawie telegr. fizycznego Obserwator

O31,4 „ „
3,7 „ „ wszystkie grunta.

Cały obszar gruntów jest umierzwio- 
ny we wsiach Zarudyńce i Żorniszeze 
pow. iipowieckiego, Worobiówka i Ta- 
tarynowka pow. skwirskiego.

Nieumierzwione grunta w Sokołów- 
ce pow. łiumańskiego.

—  Napad na pociąg towarowy. One
gdaj na stacyę „Słobódka" kolei Poł.- 
Zach. przywieziono znalezionego na te
rze silnie potłuczonego smarownika 
pociągu towarowego Nr. 24, który opo
wiedział, że na brek wagonu, na któ
rym on się znajdował, wskoczyło w cza
sie biegu pociągu 3 nieznanych ludzi 
i zażądali wydania dokumentów na 
znajdujące się w pociągu towary. Prze
konawszy się, że dokumentów takich 
smarownik nie przechowuje, złoczyńcy 
zepchnęli go z breku na tor, poczem, 
jak  się okazało, zerwali plomby z wa
gonu, w którym było zboże, lecz nic 
nie ruszyli.

—  Wypadki na kolei. Dnia 26-go 
sierpnia, na Fastowskiej linii kolei Po- 
łudn.-Zach., o kilka wiorst od sta 
cyi Fastów, w jednym z wagonów po
ciągu towarowego złamała się oś, co 
wywołało wykolejenie się dwóch i u- 
szkodzenie 8 wagonów, również i u- 
szkodzenie toru. Pociągi były zatrzy
mane na trzy godziny.

Tegoż dnia na stacyi „Migajewo** 
maszynista zbliżającego się towarowe
go pociągu nie zwrócił uwagi na sy
gnał, wymagający zatrzymania się po
ciągu i, wjechawszy na stacyę, uderzył 
lokomotywą w drugi towarowy pociąg, 
przyczem rozbito 6 wagonów i uszko
dzono tor, co wywołało przerwanie 
ruchu na 8 godzin.

— W sprawie ucieczki więźniów. 
W sprawie stosowania 968 art. kod. 
karn. do więźniów, którzy uciekli, i któ
rych w ciągu l-go dnia schwytano, 
minister spraw wewnętrznych zawiado
mił kijowskiego gubernatora, że w sto
sunku do więźniów, którzy uciekli 
przed odbyciem kary, przez sąd wy
mierzonej, i którzy następnie byli schwy
ceni, władza więzienna, przy udziale 
prokuratoryi, winna zbadać, czy odłą
czenie się więźni popełnione było z 
celem ucieczki, czy też miało cechy 
czasowego oddalenia się w innych ce
lach. W pierwszym wypadku więźnio
wie podlegają rygorowi ostatniej czę
ści 968 art. procedury kryminalnej, a 
w drugim art. 395 i 397-go ustawy o 
aresztowanych.

O S O B I S T E .
— W  dn;u 5 września spodziewany 

je st w Kijowie przyjazd nowomianowa- 
nego gubernatora kijowskiego A. Wie- 
retiennikowa.

— Naczelnik kolei Połudn.-Zach. in
żynier K. Niemieszajew, pomocnik jego 
S. Lamin i zastępca L Chiżniakow — 
wyjechali na linię.

— ŚMIERĆ POD KOLAMI POCIĄGU. Pasa
żer M. Chazin zeskoczył na stacyi «Kałarasz» z 
wagonu, nie doczekawszy się zatrzymania pocią
gu; Chazin upadł pod koła i został zabity.

— CIĘŻKIE KALECTWO. Dnia 26 sierpnia, 
pociąg towarowy, idący z Fastowa do Kozanni, 
najechał na kozaka, Andrzeja Wakulenko, liczą

Minimum barometryczne na północy moi za 
Niemieckiego (Skoodesuess, 756 mm.), w central 
nej i południowo-wschdniej Rosyi, Ust‘-Miedwie- 
dickaja 750 mm.). Ciśnienie 760 mm. w pozosta 
łej części Europy. Opady w centrze, na U hji 
w niektórych miejscowościach na zachodzie, pu» 
nocnym zachodzie i południowych kresów Rosyi. 
Tmperatura wyżej normy na wschodzie i półiic 
co - wschodzie i w niektórych miejscowościach 
północo-zachodu, niżej normy w pozostaiej Rosyi. 
Oczekiwane: deszcze w przeważnej częśai Rosyi, 
z wyjątkiem północnych i południowo-zachodnich 
krańców Rosyi, nad 'Dnieprem cieplej, w pozosta 
łoj Rosyi mało zmian pogody.

Ostatnie wiadomości.

Z Petersburga.

Dnia 26 sierpnia.
X  Nadzwyczajna rada, która miała 

się odbyć w końcu bieżącego tygodnia, 
została na jakiś czas odłożoną. Prze
gotowaniem do niej zajęte jest be rdzo 
ministerstwo spraw wewn., w którem 
grupują materyały historyczne konsty- 
tucyi rozmaitych państw i rewolucyi 
francuskiej. Potwierdza się wiadomość, 
że Pobiedonoscew ma wystąpić przeci
wko konstytucyi z własnym projektem, 
zamieniającym rozporządzenia i refor 
my ostatnich 2 lat.

X  Należące do wysoko postawionych 
osób, koncesye leśne na rzece Jalu, 
które były jedną z przyczyn wojny ro
syjsko - japońskiej, zostały sprzedane 
Bankowi japońskiemu.

X  „Wiestnik Żyzni", organ s.-d. „bol
szewików", wypowiedział się przeciwko 
ekspropryacyi siłą własności prywatnej 
i przedw zamachom politycznym.

X  Ostatni komunikat rządowy był 
redagowany przez tow. min. spr. wewn. 
Kryżanowskiego 1 Plewego, syna zabi
tego ministra.

X  ŁJyły poseł Afanasiew (trudowik), 
został wykluczony ze stanu duchowne
go i zamknięty w klasztorze.

X  W ostatnich czasach gen. Klej- 
gels robił usilne starania, aby rehabi
litować się przed rządem i sferami pe- 
terhofskiemi i podobno udało mu s ię  
przedstawić swoją rolę w pogromie ki
jowskim w innem świetle, niż była 
przedstawioną dawniej, wobec czego 
mówią o naznaczeniu Klejgelsa na od
powiedzialne stanowisko po Trepowie, 
który otrzymał dymisyę i ma wyjęciu ' 
na czas dłuższy na kuracyę do Baden- 
Baden.

X  Propozycyą zniesienia specyalne: 
ochrony w Petersburgu i Moskwie, zro
biona przez Stołypina, m potkała op 
w sferach dworskich. W prowincyi 
za utrzymaniem ochron zwyczajnyc1 
i nadzwyczajnych stoją władze admin 
stracyjne miejscowe, które na wszystk: 
zapylania w tej kwestyi dają do P. - 
tersburga odpowiedź, że stan wyjątko
wy wywiera na prowincyi duży wpłyv 
i jest koniecznym dla umożliwienia 
walki z rewolucyą.

X  W skład komitetu organizującego 
4 zjazdu kadetów weszli członkowie ko
mitetu centralnego: A, I. Kamienka, 
Hessen i Protopopow.

X  Premier Stołypin, na prośbę Mu- 
cnanowa o pozwolenie na zjazd kade
tów, odpowiedział, że pragnie się osobi
ście rozmówić z Muchanowym.

X  Profesorowie: noworosyjskiego u- 
niwersytetu Szczepkin i charkowskiego
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Gredeskuł, b. posłowie, zostali uwolnie
ni z zajmowanych stanowisk.

X  Wykłady w petersburskim uni
wersytecie rozpoczną się d. 20 paździer
nika (n. st.).

X Towarzyszem oberprokuratora Sy
nodu został naznaczony masztalerz dwo
ru, Rogowicz, b. gubernator jarosławski, 
uwolniony z zajmowanej posady po po
gromie październikowym.

-j- Głód się zbliża w gubernii ufim- 
skiej,zaregestrowano dotychczas 1200000 
głodnych. Rozwija się tyfus głodowy 
i szkorbut

X  W ciągu dnia wczorajszego zabi
to naczelnika oddziału żandarmów ko
lejowych w Sewastopolu, agenta policyi 
w Odesie, policyanta i żołnierza w Ło
dzi i policyanta w Moskwie, stróża 
Grendę w Warszawie na Pradze.

X. 3 majtkowie z torpedowca „Zor- 
ka“ w Sewastopolu, naładowali na łód
kę 3 kartacznice i 7 karabinów, przy
bili do brzegu zatoki koło willi głó
wnego komendanta portu sewastopol- 
skiego i zniknęli bez śladu. Dotychczas 
ani majtków, ani kartaczownic nie zna
leziono.

X  W powiecie peterhofskim wło
ścianie przestali płacić podatki bezpo
średnie; przypisują ten objaw nietylko 
ciężkim czasom, ale wpływowi odezwy 
wy bor skiej.

-f- Oprócz ziem apanażowych, ustą
pionych Bankowi włościańskiemu dla 
sprzedaży włościanom, na ten sam cel 
ma być oddane temuż Bankowi 4,000,000 
dziesięcin ziemi skarbowej.

X  Odezwa rządowa Stołypina utrwa
liła jego stanowisko i powiększyła po
pularność premiera w wyższych sfe
rach. Chwalą jego stanowczość i umie
jętność pogodzenia liberalizmu z siłą 
i powagą władzy. Po ostatnim zama
chu premier postanowił Kez litości 
znieść i zburzyć wszystko, co będzie 
dążyć do rewolucyonizowama mas i co 
będzie grozić bezpieczeństwu publiczne
mu. W cyrkularzach swoich do gu
bernatorów premier zwraca główną 
uwagę na nieugiętość władz admini
stracyjnych.

4- Kilku wybitnych moskiewskich 
fabrykantów i przemysłowców roi ią 
starania w Petersburgu, aby moskiew
skiemu naczelnikowi miasta zabroniono 
wtrącać się do wewnętrznych stosun
ków fabrycznych, o ile w fabrykach 
życie płynie normalnie. Moskiewski 
naczelnik m l J|  począł w ostatnich 
czasach odwiedzać fabryki i zakłady 
przemysłowe i przeprowadzać kontrolę, 
nie leżącą w jego kompetencyi. Poza 
tern naczelnik m. Moskwy przyjmuje 
liczne delegacye robotników fabry
cznych, które skarżą się na nadużycia, 
popełniane przez administracyę fabry
czną i proszą naczelnika Moskwy o 
interwencyę w sprawie zadośćuczynie
nia ekonomicznym i innym żądaniom 
robotników.

4- Ministerstwo oświaty poczęło wy
syłać swych delegatów dla zaznajomie
nia się z działalnością komitetów ro
dzicielskich. Ministerstwo finansów ró
wnież wysyia urzędników swoich, któ
rzy mają za zadanie skontrolowanie 
działalności rad szkół handlowych, 
których pełnomocnictwa zostały nie
dawno rozszerzone.

4- Korespondent nasz dowiaduje się 
z wiarogodnego źródła, że pewien z 
wpływowych urzędników synodu wygo
tował szczegółowy referat o tern, w ja 
ki sposób izolować przyszły wszechro- 
syjski sobór cerkiewny od publiczno 
ści, prasy i wogóle od całego świata.

4- Finlandzkiemu generał-gubernato- 
rowi, ministrowi wojny i innym oso
bom zaproponowano wypowiedzieć swe 
opinie o możliwości zniesienia stanu 
wojennego w Sweaborgu.

X  Ministerstwo spraw wewnętrznych 
znowu poleciło gubernatorom, ażeby 
ci pod żadnym pozorem nie pozwalali 
brać udziału osobom postronnym w 
gminnych i wiejskich wiecach.

Prócz tego urzędnikom gminnych i 
wiejskich zarządów zabroniono jak naj
surowiej układanie nielegalnych wyro
ków i wydawanie z nich kopii.

X  W ostatnich dniach policya zwró
ciła szczególną uwagę na klub działa
czy społecznych, w którym jest brnro 
stronnictwa „pokojowego odrodzenia11. 
Dom klubu otoczony jest przez tajnych 
agentów, którzy bacznie obserwują 
wszystkich wchodzących i wychodzą
cych z klubu.

X  Na zjeździo stronnictwa „pokojo
wego odrodzenia", który ma odbyć się 
w połowie września, postawione będą 
na porządku dziennym kwestye nastę
pujące: 1) równouprawnienie, 2) samo
rząd lokalny. 3) odpowiedzialność mi
nistrów i 4) sprawy — agrarna i ko
bieca.

Dyskusya nad temi kwestyami bę
dzie prowadzoną w celu porobienia 
pewnych poprawek redakcyjnych, nie- 
wplywających na zmiany zasadnicze w 
programie stronnictwa.

X  Związek walki czynnej z rewolu- 
cyą otwiera filię swoją w Carskiem 
Siole i w carskosielskim powiecie.

X  W sferach biurokratycznych twier 
dzą, że zlecenie uspokojenia ludności, 
dane admirałowi Skrydłowowi, nie zo
stało przez niego załatwione pomyślnie. 
Nieporozumienie pomiędzy Skrydłowem 
a komendantem twierdzy Sewastopol 
skiej z jednej strony, i tymczasowym 
generał - gubernatorem sewastopolskim 
z drugiej, zakończyło się tern, że Skry- 
dłow poddał się i pozostawiwszy wy
mienionym dygnitarzom rządy w mie
ście i twierdzy, zajmuje się li tylko 
sprawami floty. To poddanie się loso
wi jest dość charakterystyczne, ponie
waż sewrastopolski generał-gubernator— 
admirał floty i bezpośredni podwładny 
Skrydłowa. W  Peterhofie Skrydłow 
utracił zaufanie i poparcie, co dano mu 

i do zrozumienia szeregiem zimnych od
powiedzi, na zgłaszane przez niego 
skargi na przeszkody, jakie mu robili 
generał-gubernator i komendant twier
dzy w sprawie uspokojenia ludności.

X  Krążą pogłoski, że termin zwoła- 
nia wszechrosyjskiego soboru został 
odłożony na czas dłuższy. Posiedzenia 
komisyi przedwyborczej zostaną wzno
wione we wrześniu, przyczem program 
zajęć będzie rozszerzony. Synod żąda.

aby program soboru został przedtem 
oddany do rozpatrzenia wyższemu i niż
szemu duchowieństwu, na co potrzeba 
będzie co najmniej roku.

X  Ilość towarów, niewyekspedyowa- 
nych ze stacyi kolejowych, wynosi w 
całem państwie przeszło 30,000 wago
nów.

X  W  wyższych sferach duchowień
stwa prawosławnego, wywarł nadzwy
czaj przygnębiające wrażenie fakt przej
ścia z prawosławia na katolicyzm za
konnika Chandru. Chandru został już 
mianowany księdzem w jednej z pa
rafii Królestwa Polskiego.

Z Moskwy.

Dnia 26 sierpnia.
X  „Rus Wied." dowiadują się z 

Homla, że matka Karpowicza (zabójcy 
ministra Bogolepowa — przyp. red.), 
otrzymała od syna telegram, w którym 
Karpowicz zawiadamia ją, że został 
obecnie zaliczony do t. z w. „wolnoj 
kon andy" katorżników.

X Z Warszawy telegrafują do „Rus. 
Słowa11, że w Warszawie organizują 
filię „armii zbawienia11.

X Z powodu znanego listu o ucieczce 
Bielencowa, wydrukowanego w „Naród. 
Gaz.11, a przypisywali egu p. Dioneo, 
„Rus. Wied.11 otrzymały od p. Dioneo 
telegram, w którym ten jak  najkatego- 
ryczniej zaprzecza, jakoby pisał list po
dobny.

X W Kazaniu, na wiecu studentów 
instytutu weterynaryjnego, powzięto re- 
zolucyę, w której studenci wypowie
dzieli się za otwarciem instytutu, do
dając jednak, że nie mają zamiaru za-' 
przestać walki Pięciu studentów, t. zw. 
„akademistów11, po wysłuchaniu tej re- 
zolucyi demonstracyjnie opuściło wiec.

X Z Połtawy telegrafują do „Rus. 
Sł.11, że przed dom właściciela ziem
skiego, p. Bożko, zajechał powóz, z któ
rego wysiadło czterech uzbrojonych lu
dzi. Weszli oni do mieszkania i zawo
łali: „ręce do góry11, poczem zażądali 
3,000 rubli kontrybucyi. P. Bożko 
otworzył kasę, w której było tylko 
200 rubli. „Skonfiskowawszy1- te pie
niądze, napastnicy odjechali. Na drugi 
dzień, na dworcu, jeden z nich został 
aresztowany. Podał się, że jest b. 
uczniem moskiewskiej szkoły realnej 
i że nazywa się Wołkow.

-J- Partye „patryotyczne11 wykazują 
nadzwyczaj energiczną działalność. U- 
rządzają one szereg posiedzeń, na któ
rych odbywają się dyskusye o działal
ności partyi „lewych11. Opracowywują 
one program przyszłej taktyki. Monar
chiści zamierzają w kompan11 przedwy
borczej wziąć czynny udział i dążyć bę
dą wszystkiemi siłami do zwalczania 
elementów skrajnych.

X Z Warszawy donoszą, że wprowa
dzenie sądów polowych nie wywarło 
żadnego wrażenia na bandytów. W 
dalszym ciągu grabią oni i zabi
jają.

X Z Berlina telegrafują, że prasa 
niemiecka sceptycznie zapatruje się na 
program gabinetu, w którym jest mo
wa przedewszystkiem o uspokojeniu 
' raju, a potem dopiero o reformach.

X Do komitetu legalizacyi związków 
i stowarzyszeń złożoną została ustawa 
stowarzyszenia które ma połączyć 
wszystkie partye monarchiczne.

Cel stowarzyszenia — obrona samo- 
władztwa we wszelkich jego przeja
wach i nieustająca walka z dążeniami 
do zmniejszenia siły jego znacze
nia.

Dewiza stowarzyszenia — Rosya dla 
Rosyan. Starożytny ustrój państwa 
winien być nie zachwiany—„Inorodcy11 
nie mogą korzystać z tych samych 
praw, co Rosyanie.

Członkami stowarzyszenia mogą być 
li tylko poddani rosyjscy.

Nowe stowarzyszenie--jak dowiaduje 
się nasz korespondent—ma wejść w 
stosunki ze wszystkiemi stowarzysze
niami monarchioznemi. Działać ma 
ono przeważnie na kresach.

Stowarzyszenie już dziś, przed za
twierdzeniem statutu, rozpoczęło nad
zwyczaj energiczną agitacyę szczegól
nie wśród włościan i robotników. Sto
warzyszenie robi starania o zatwier
dzenie pieczęci z napisem: „Moje samo- 
władztwo pozostanie takiem, jakiem 
było w starożytności11.

Z zagranicy.

Oficerowie cudzoziemscy na mane 
wrach francuskich. „Figaro11 donosi, 
że w Compiegne, podczas obiadu, jaki 
wydał generał Michel na cześć obcych 
oficerów, wygłosił on toast, w którym 
serdecznie powitał gości i zapewnił o 
przyjaznem przyjęciu ich przez ofice
rów francuskich i przez ludność całej 
okolicy, o czem świadczy obecność 
członków parlamentu i przedstawicieli 
władz cywilnych. Generał pił zdrowie 
panujących i naczelników państw, któ
rych reprezentantami są obecni ofice
rowie zagraniczni. Następnie specyal 
nie podziękował gen. French’owi za 
przybycie, będące nowym dowodem 
wielkiej sympatyi, jaką król Edward 
zawsze okazywał Francyi i serdecznyi h 
stosunków, łączących Francyę z Anglią. 
Mówca wznosi więc kielich na cześć 
angielskiej pary królewskiej, angiel
skiego korpusu armii z Aldershot i ofi
cerów, którzy towarzyszą gen. Fren- 
chowi.

Jako dziekan oficerów zagranicznych, 
przedewszystkiem odpowiedział boliwij
ski ąttachć wojskowy, pułk. Suarez, 
wyrażając najwyższą pochwałę dla u- 
przejmości oficerów francuskich, któ
rzy przez to ułatwiają zadanie swym 
kolegom cudzoziemskim wysnucia z 
manewrów ciekawych wywodów stra
tegicznych.

Następnie gen. French po francusku 
podziękował za serdeesne słowa Miche- 
la i dał wyraz szczególnej radości ofi
cerów. że tu przybyli, aby uczyć się 
nowoczesnego sposobu prowadzenia 
wojny. French wspomniał też, że nie
gdyś Napoleon urządził swą rezyden- 
cyę w Compićgne i w końcu wychy
lił kielich za zdrowie II korpusu armii 
francuskiej.

Po obiedzie puszczono ognie sztu
czne.

Sprawa Grobu świętego. „Giornale 
dTtalia11 pisał w swoim czasie o zatar
gach między duchowieństwem greckiem 
a Franciszkanami w Jerozolimie. Obe
cnie dziennik włoski donosi, że pasza 
Jerozolimy przyznał zupełną słuszność 
wszelkim żądaniom Franciszkanów i 
udzielił mnichom greckim, którzy do
puścili się gwałtu na osobie paru prze
ciwników, surowej admonicji.

Bank państwowy w Marokko. „Stan
dard11 twierdzi, że w połowie września 
zbierze się konfereneya delegatów nie
mieckich, angielskich, francuskich i 
włoskich w sprawie założenia Banku 
państwowego w Marokko. Będzie to 
urzeczywistnieniem jednego z głównych 
postanowień konferencyi w Algeciras. 
Nad kwestyami specyalnie bankowemi 
będą obradowali również przedstawicie-, 
le licznych grup finansowych państw 
wymienionych.

dowodzili mahometanom, że ich cukier 
rafinuje się za pomocą krwi świńskiej; 
a Hindusom, że rafinuje się za pomocą 
krwi wołowej. Mówcy głosili, że an- 
glicy żywią się mięsem psów, dostar
czanych przez Hindusów, którzy są uci
skani i wypędzani; obecnie Hindusi ze 
swej strony powinni wypędzić Angli
ków. Japończycy dowiedli, do czego 
są zdolni Azyaci, jeżeli działają zgo
dnie.

Z dnia poprzedniego.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Zbrojny napad na bank.

Biała Cerkiew, 28 sierpnia. — Dziś 
około god. 11 rano, na oddział peters
burskiego Banku dyskontowego n a ja 
dło kilku zamaskowanych i uzbrojo
nych rabusiów.

Napastnicy, zrabowawszy 40,000 rb. 
poczęli uciekać. Jeden z nich, którego 
dopędzał już stójkowy, zabił tego osta
tniego, lecz, otoczony ze wszystkich 
stron przez policyę. wystrzałem z re
wolweru pozbawił się życia.

Pozostali napastnicy uciekli wynaję- 
temi dorożkami. W pogoń za mmi 
rozesłano dragonów.

Podczas paniki, powstałej w banku, 
zabity został wystrzałem z rewolweru 
jeden z klientów, subjekt magazynu 
Eitelmachera w chwili, gdy usiłował 
uciec przez okno.

Podług niektórych wersyi, ilość na
pastników wynosi 15 — 20 osób

Biała Cerkiew, 28 sierpnia. — Jedne
go z uczestników napadu na bank zna
leziono ukrytego pod mostem, około 
domu Spektora.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg, 28 sierpnia. — Wczoraj 

Najjaśniejszy Pan podpisał Ukaz do 
Senatu, zatwierdzający przepisy o sprze
daży potrzebującym ziemi włościanom 
gruntów skarbowych w Rosyi europej
skiej.

Ministerstwo skarbu ma zamiar za
bronić, dozwolonej w  maju, dowolnej 
sprzedaży spirytusu denaturowanego 
z powodu, że włościanie używają go 
do picia, wskutek czego były wypadki 
śmierci w guberniach: mohylowskiej, 
lijowskiej i in.

Tyflis, 28 sierpnia.—Powódź zniszczy- 
a do szczętu część osady Kwareli, pow. 
.elawskiego. Wydobyto z błota, głębo
kiego przeszło na sążeń, 55 trupów; nie 
zdołano wydobyć jeszcze około 200 o- 
fiar. Podobne klęski trafiają się peryo- 
dycznie w górach Kaukazu. Zginęła ma
sa bydła, zboża i nadzwyczaj bogaty 
)lon winogron. Ludność, ogarnięta pa
niką, rozbiegła się. Niektórych odkopa
no jeszcze żywych. Były wypadki po
mieszania zmysłów. Na pomoc doraźną 
rada namiestnika wyznaczyła 5,000 
rubli

Petersburg, 28 sierpnia. — W dniu 
dzisiejszym znany działacz społeczny, 
Stasiulewicz, ukończył 80 lat życia, 60 
lat działalności literacko-naukowej, a 
40 lat redaktorstwa „Wiestnika Jewro- 
py11. Jubilat stanowczo nie przystał na 
żadne uroczystości.

Część członków powstałego w pa
ździerniku 1305 r. Związku inżynierów, 
utworzyła nowy Związek inżynierów- 
techników, wyłącznie zawodowy.

Od d. 21 do 26 sierpnia ogólne po
siedzenie rad banków: włościańskiego 
i szlacheckiego zatwierdziło sprzedaż 
51 majątków, obszaru 59,584 dzieś. za 
7,207,100 rb.

Ogółem od 3 listopada 1905 r. za
twierdzono sprzedaż 1,433 majątków 
obszaru 1,927,751 dzieś. za 242,307,693 
ruble. h  '

Od 21 do 26 sierpnia rada Banku 
włościańskiego zatwierdziła wydawanie 
pożyczek w stosunku 105 rb. za dzieś. 
na kupno 125 majątków obszaru 
17,370 dzieś. Cena "kupna oznaczoną 
jest na 105 rb. za dzies., pożyczka wy
nosi 86 rb.

Ogółem od d. 3 listopada 1905 r. 
zatwierdzono pożyczek na 2,936 mają
tków obszaru 517,798 dzies. na sumę 
52,584,784 ruble.

Iwanowo-Wozniesiensk, 28 sierpnia. 
Znowu pozwolono na zebrania Związków 
zawodowych.

Londyn, 28 sierpnia. — „Daily Tełe- 
graph" donosi z Tokio, że Gajaszi ma 
zamiar zrezygnować ze stanowiska mi
nistra spraw zewnętrznych. Jednakże 
jest nadzieja, że uda się skłonić go do 
pozostania na dawnem stanowisku.

Wieczorem w Tokio miały miejsce 
rozruchy uliczne. Tramwaje przestały 
kursować. Masę osób aresztowano.

Chiny znowu protestują przeciwko 
wprowadzeniu sądów japońskich w 
Kwantungu, motywując tern, że według 
dawniejszych umów z Rosyą, Chińczy
cy nie byli obowiązani podlegać pra
wom mocarstwa, które dzierżawiło tę 
prowincyę. Chiny protestują również 
przeciwko temu, że urzędnikowi japoń
skiemu w Kwantungu nadano tytuł ge- 
nerał-gubernatora.

Londyn. 28 sierpnia. — „Daily Mail11 
donosi z Simli ze słów miejscowej pra
sy, że agitatorzy miejscowi i bengal
scy, nie zważając na obecność urzędni
ków angielskich, wygłaszali w Asan- 
sorie mowy rewolucyjne, w których

Petersburg, 26 sierpnia. — Do dnia 
l-go sierpnia wpłynęło do skarbu ze 
sprzedaży trunków1 367 i pół milionów 
rubli, zamiast 288 milionów, przewi
dzianych w budżecie; w roku zeszłym, 
w tym samym czasie, wpłynęło 316 
milionów rubli.

Ministeryum skarbu wyjaśniło, że 
osoby zajmujące się sprzedażą Wódki 
w sklepach monopolowych, nie są od
powiedzialne za pogrom, chyba w razie 
stwierdzenia pośredniego lub bezpośre
dniego udziału ich w pogromie.

Ministeryum skarbu zamierza zawie
sić w niedziele i w 12 dni świąte
cznych, wyszynk w sklepach monopo
lowych, w miejscowościach, w których 
rady miejskie poczyniły odpowiednie 
starania.

Dokonywa się badanie terenu pod 
uralsko-semipałatyńską kolej żelazną 
w dwóch kierunkach: na Uralsk, Aktin- 
binsk, Akmolinsk, Semipałatynsk i na 
Uralsk, Orenburg, Orsk, Atbasarsk, 
Akmolinsk, Semipałatynsk.

Otrzymano Najwyższe zezwolenie.na 
badanie terenu pod amurską kolej że
lazną, od stacyi Pokrowskiej, leżącej 
przy połączeniu rzek Szyłki i Arguni, 
aż do Chabarowska.

Rada, rozpatrująca sprawy taryfowe, 
podwyższyła o lO°/0 taryfę na mlewo 
wewnątrz kraju; taryfa dla mąki wy
wożonej została obniżona od 20% do 
15°/0; opłata od otrąb, idących za gra
nicę, zależnie od odległości, wynosić 
będzie 2% kopiejek od puda; utrzymane 
zostały dotychczasowe taryfy zbożowe, 
na niewielkich odległościach (do 540 
wiorst). Nowa taryfa obowiązywać za
cznie od dnia l-go stycznia 1907 roku.

Kronsztad, 26 sierpnia.— Dnia 28-go 
sierpnia, tymczasowy sąd wojenny roz
patrywać będzie sprawę buntu m ary
narzy.

Petersourg. 26 sierpnia.—Z 70 milio
nów, przeznaczonych na żywność dla 
ludności, -dotkniętej nieurodzajem, rada 
przy ministeryum spraw wewnętrznych 
wydzieliła 26 milionów rubli na kupno 
nasion, żywności, oraz cele dobro 
czynne.

Kercz, 26 sierpnia. — Na stryenu sy
nagogi wybuchła bomba. Z obecnych 
Żyuów jeden zabity, drugi ranny; pod
czas rewizyi znaleziono jeszcze dwie 
bomby, wielką ilość kul browningo- 
wych i narzędzia do ładowania bomb.

Kronsztad, 26 sierpnia. — Komendant 
twierdzy ogłosił, że z powodu stanu 
wojennego w twierdzy i w mieście, 
osoby przyjezdne winny posiadać oprócz 
paszportu karty legitymacyjne, wydane 
w miejscu zamieszkania, w przeciwnym 
bowiem razie pobyt w mieście nie bę
dzie im dozwolony.

Tyflis, 26 sierpnia. — Przybył nowy 
egzarcha Gruzyi; przyjmowano go uro
czyście. Na drodze, wiodącej ze stacyi 
kolejowej do soboru syońskiego, usta 
wiono wojsko; ruch kołowy i pieszy 
wstrzymano. Duchowieństwo gruziń
skie wymówiło się od udziału w przyj
mowaniu egzarchy, w kościołach gru
zińskich nie bito we dzwony; natomiast 
dzwoniono w cerkwiach rosyjskich i w 
soborze katedralnym, w którym egzar- 
chę przyjmowali duchowni rosyjscy. 
Spełniający obowiązki egzarchy powi
tał dostojnika mową, w której wyraził 
życzenie, ażeby nowy egzarcha wpły
nął na uzyskanie autonomii w kościele 
gruzińskim. Egzarcha w odpowiedzi 
swej zaznaczył, że uzyskanie autonomii 
nie jest głównym celem kościoła, i że 
rządzić będzie wiernymi podług praw 
istniejących.

Petersburg, 26 sierpnia. — Zgodnie 
z obliczeniami „Torgowo-Promyszlen- 
noj: Gazety" zbiór przenicy ozimej w 
63 guberniach Rosyi Europejskiej wy
nosi 332 miliony pudów, przenicy ja
rej — 312, żyta — 1,020, jęczmienia— 
352 i owsa 621.

Ministerstwo skarbu wniesło do rady 
ministrów zarys projektu wydawania 
włościanom z Banków włościańskich 
pożyczek pod zastaw ziem uwłaszczo
nych. Środek powyższy ma ułatwić 
włościanom wystąpienie z gromad, 
przesiedlanie się w inne miejscowości, 
a również nabywanie gruntów prywa
tnych za pośrednictwem Banku.

Prezes ministrów po pertraktacyacb 
z Muchanowem oświadczył mu, że 
kwestya zezwolenia na zjazd ogólno- 
państwpwy partyi kadeckiej w Peters
burgu będzie rozpatrywana przez radę 
ministrów dnia 29 b. m„ i że już dnia 
30 sierpnia pierwszy minister zakomu
nikuje Muchanowowi, wrazie przychyl
nej decyzyi, warunki, na zasadzie któ
rych zjazd zostanie dozwolony.

W ministerstwie handlu zatwierdzo
no komisyę wszystkich wydziałów w ce
lu rozpatrzenia spraw serginsko-ufadej- 
skich zakładów górnicznych oraz ob
myślenia dla nich zapomóg.

W połowie października odbędzie się 
zjazd żydowskich delegatów związku 
równouprawnienia. Zjazd jednocześnie 
obradować będzie nad udziałem Żydów 
w kampanii wybrczej.

Warszawa, 27 sierpnia. — Na ulicy 
Skierniewickiej, czterech złoczyńców 
napadło na komisanta fabryki firanek 
Birkina et Co. Pod groźbą użycia re 
wolwerów, odebrali od niego 1,700 ru
bli, przeznaczonych na wypłatę robo 
tnikom i znikli.

Wczoraj wieczorem trzech napastni
ków strzelało do przechodzącego patro
lu, składającego się z policyanta i trzech 
żołnierzy. Policyant i jeden z szere
gowców zostali ciężko ranieni. Salwa 
patrolu chybiła; napastnicy uciekli,

W jadłodajni na ulicy Chmielnej, za
strzelono policyanta, raniono wł ści 
oielkę zakładu.

Charków, 27 sierpnia. — Wszyscy Ży
dzi, którzy złożyli podania zostali przy
jęci do uniwersytetu.

Troick (gubernia orenburska), 27-go 
sierpnia.—Od pięciu dni trwają obrady 
aksakałów gmin: sarajskiej, karaba- 
łykskiej i czubarskiej; na obradach 
tych zamierzono załagodzić odwieczne 
spory partyjne i nieporozumienia, wy
nikające wskutek ciągłych kradzieży 
koni, tłumnych bójek, zabójstw, pory
wania niewiast i pieniactwa.

Charków, 27 sierpnia. — Wytknięto 
linię północno-donieckiej kolei, łączącej 
stacye Kamienskoje i Lgów. Długość 
magistralna linii, bez odnóg, wynosić 
będzie 766 wiorst. Zamierzona droga 
będzie miała ważne znaczenie dla prze
mysłu okręgu donieckiego.

Petersburg, 27 sierpnia. — Radni na 
czernskiem zebraniu ziemskiem, zwró
cili się telegraficznie do Najjaśniejsze
go Pana, z następującym aaresem: 
„Radni, będący na zebraniu czernskiem, 
składają u stóp Twoich, Najjaśniejszy 
Panie, uczucia niezmiennego swego 
poświęcenia, w nadziei, że tylko wierne 
wypełnienie obowiązków i stałość prze
konań położą tamę obecnej niepewno
ści i wywiodą Rosyę na drogę pokoju". 
Najjaśniejszy Pan opatrzył raport w na
stępujące słowa: „Szczerze dziękuję i 
podzielam wypowiedziany pogląd".

Płock, 27 sierpnia. Wczoraj kawale- 
rya otoczyła ogród Floryański, nastę 
pnie zrewidowano publiczność, składa
jącą się z kilku tysięcy osób; u wielu 
znaleziono proklamacye, uwięziono prze
szło 300 osób.

Sosnowiec, 27 sierpnia. — W Bendzi- 
nie zabito wystrzałem z rewolweru 
podoficera żandarmeryi, dwaj napastni
cy zbiegli.

Juzówka, 27 sierpnia.—W kopalniach 
kruszcowych Towarzystwa francuskie
go uwięziono byłego urzędnika, który 
przez nieuwagę upuścił bombę. Bomba 
ukryta była w czapce; padając na zie
mię, eksplodowała 

Saratuw, 27 sierpnia.—Dzisiaj w Ka- 
myszynie tłum, korzystając z nieobe
cności wojsk, które posłano do osady 
Nikołajewskiej, gubernii astrachańskiej, 
starał się odbić więźniów, prowadzo
nych na stacyę kolejową. Rozpoczęły 
się rozruchy; uszkodzono telegraf i te
lefon.

Siedlce, 27 sierpnia. —Wczoraj, o go
dzinie dziewiątej wieczorem, rewolu- 
cyoniści poczęli na różnych ulicach 
ostrzeliwać patrole wojskowe. Wszy
stkie domy, z których padły strzały, 
uległy ostrzeliwaniu.

Tyflis, 27 sierpnia.—Z powiatu zange- 
zuiskiego telegrafują, że Ormianie zra
bowali gniazdo miejscowych wpływo
wych beków sułtańskich. Ci ostatni 
sprowadzili z Persyi 2 tysiące ludzi, 
napadli na ormiańską wieś Udżamis, 
lecz zostali pobici i odparci.

Ryga, 26 sierpnia. — W administra- 
cyi gazety konserwatywnej „Ryga Saw- 
cze" pozostawiono bombę z lontem za- 
palonem, który zdołano jednak zga
sić.

Na przedmieściu rzucono na wóz 
tramwajowy bomoę, która, padając na 
bruk, raniła trzech polieyantów. Nad
chodzący patrol ranił trzech, are
sztowano szesnastu.

Petersburg, 27 sierpnia — Wyrok 
ądu wojennego w sprawie Eonoplani- 

Kowej został zatwierdzony i zostanie 
wykonany w nocy dnia 29 b. m

Perm, 27 sierpnia. — Hrabia Stroga- 
now zgodził się na sprzedaż Bankowi 
włościańskiemu majątku „Iljińskie11 po
wożonego w czterech powiatach a zaj
mującego obszar przeszło miliona dz.e- 
sięcin, pod warunkiem zakupna mają
tku w całości i jeżeli rząd zezwoli na 
sprzedaż majoratu.

Charków, 27 sierpnia.—Rada uniwer
sytecka jednogłośnie oświadczyła się 
za wznowieniem zajęć w uniwersy
tecie.

Jurjew, ‘27 sierpnia.—Rada umwersy- 
ecka naznaczyła rozpoczęcie wykładów 

na dzień 11 września.
irkutsk, 27 sierpnia. — Przybył mi

nister komunikacyi, który wyjeżdża do 
Władywostoku.

Jakutsk, 27 sierpnia. — Zaczęto tutaj 
wysyłać włóczęgów, zamiast wywozić 
ich na Sachalin.

Łomża, 27 sierpnia. — W Zambro
wie, według doniesienia subjekta, ja 
cyś nieznani napastnicy zabrali ze 
składu monopolowego 700 rubli; subje- 
tta  posądzono o przywłaszczenie.

Kursk, 26 sierpnia. — Sędzia śled
czy do spraw szczególniej wagi are
sztował byłego posła Szaposznikowa, 
oskarżonego na zasadzie 129 artykułu 
todeksu karnego.

Petersburg, 27 sierpnia.—W dzień, na 
ulicy Jamskiej, dwóch robotników śmier
telnie raniło inżyniera Fedorowa. Prze
stępców pojmano.

Moskwa, 27 sierpnia. —Komitet zwią
zku październikowców otrzymał od wy
działów prowincyonalnych zawiadomie
nia o chęci połączenia się z partyą od
rodzenia pokojowego, z pozostawieniem 
jednak związku przy życiu.

Dnia 2 września otwarty będzie 
wszechrosyjski ziazd sadowników, ogro
dników i pomologów.

Władykaukaz, 27 sierpnia.— W nocy, 
w śródmieściu dokonano napadu na 
dwóch polieyantów. Jeden z nich zo
stał ciężko raniony, drugiego kontu- 
zyowano.

Tomsk, 27 sierpnia. — Przyjmowanie 
do uniwersytetu zostało ograniczone 
z powodu braku miejsc. Do egzami
nów przystąpiło 95 seminarzystów.

Mińok. 27 sierpnia. — W miasteczku 
Grodno, w powiecie mińskim pożar 
zniszczył 86 Dudynków; w miasteczku 
Połonce powiatu nowogrodzkiego spa
liło się 23 zabudowań.

Poftawa, 27 sierpnia.—V/ Łochwicy 
zastrajkowoli robotniey fabryk machor
ki; zostały przedstawione żądania eko
nomiczne. Zawezwano straż ziemską.

Odesa, 27 sierpnia.—Komitet giełdo 
wy, będąc zmuszony w czasie oznaczo
nym odstawić zboże za granicę, zwrócił 
się do robotników z propozycyą przy
stąpienia do ładowania zboża.

Władywostok, 27 sierpnia. — Pali się 
przystań floty ochotniczej. Bpalił się 
kantor ze wszystkimi dokumentami i

główny pakhaus z towarami. Straty 
wynoszą w przybliżeniu pćł miliona 
rubli.

Mitawa, 27 sierpnia. — Rada miejska 
jednogłośnie postanowiła posłać do pre
zesa ministrów depeszę, z wyrażeniem 
oburzenia na niecny zamach.

Radomyśl, 27 sierpnia.— We wsi Ko- 
czarowie, włościanin Korpuszewski za
mknął przez zemstę żonę i dziecko w 
chacie o wiorstę od wsi oudaionej i ze 
wszystkich stron tę chatę podpalił. 
Żona i dziecko zginęły w płomie
niach.

Wrocław, 11 sierpnia — Podczas 
obiadu cesarz w mowie powiedział: 
„Trzeba podziękować Bogu za to wszy
stko, co zrobił dla dobra naszej ojczy
zny. Bóg nigdy nie opuszczał Fryde
ryka i w przyszłości nie opuści Nie
miec. Ludzie wszystkich wyznań po
winni połączyć się w, celu zwalczenia 
bezwyznaniowości. Ślązacy powinni 
wszystkiemi siłami pracować dla za
pewnienia pomyślności ojczyźnie, z u- 
fnością patrzeć w przyszłość i nie tra
cić wiary we runie, ani w nasz naród. 
Nie znoszę ludzi, zapatrujących się pe
symistycznie, kto jest niezdatny do 
oracy, niech się usuwa,, i jeżeli zechce, 
niechaj poszuka sobie innej ojczyzny; 
spodziewam się, że wszyscy Ślązacy 
dopomogą mi przedewszystkiem w pra
cy pokojowej podjętej dla dobra moje
go narodu. Ożywiony powyższą na
dzieją piję za pomyślność Śląska i 
wszystkich wiernych olązaków".

Konstantynopol, 26 sierpnia. — Porta 
postanowiła przedsięwziąć niektóre środ- 
k; ostrożności na wypadek zbrojnego 
zatargu z Bulgaryą; rozkazu jednak 
mobilizacyi nie wydała i nie wyda 
wskutek polepszenia się stosunków 
między ościennemi państwami. Do 
rozpowszechnienia pogłosek o wojnie 
przyczyniło się zarządzenie manewrów 
artyleryi w Adryanopoiu.

Hawanna, 27 sierpnia. — Powstańcy 
uszkodzili telegraf w kierunku wscho
dnim od Pinarriosa. Rząd obawia 
się napadu na to miasto.

Załoga składa się z tysiąca ludzi; 
powstańcy zaś posiadają trzy tysiące 
dobrze uzbrojonej jazdy.

Insurgenci wysadzają w powietrze 
mosty kolejowe.

Teheran, 27 sierpnia — Wybory do 
parlamentu jeszcze się nie rozpoczęły. 
Duchowieństwo uchyliło się od przy
jęcia projektu wielkiego wezyra, propo
nującego im utworzenie parlamentu; 
natomiast wystąpiło z własnym proje
ktem, na który nie otrzymało jeszcze 
przyzwolenia szacha. Wczoraj odbyły 
się liczne zebrania duchowieństwa : 
stanu kupieckiego, w ostrych słowach 
potępiono działalność rządu. Duchowień
stwo proponowało poczekać jeszcze pa
rę dni. Jeden wybitny kupiec podał 
wniosek zamknięcia bazaru. 25 przy
wódców rozruchów ludowych schroniło 
się następnie do amoasady angielskiej, 
gdzie zostawać będą, dopóki szach nie 
zatwierdzi projektu duchowieństwa oraz 
nie udzieli dymisyi wielkiemu wezyro
wi i paru dostojnikom, sprzeciwiają
cym się przeprowadzeniu reform. Ryn
ki pozamykano. Wielkie gromady lu
dzi spieszą pod opiekę ambasady an 
gielskiej.

Budapeszt, 27 sierpnia. — M inistro
wie prezydenci, Beck i Weckerie, cały 
dzień naradzali się nad pogodzeniem 
obu części monarchii.

Z powodu, że nasuwa się do roz
strzygnięcia cały szereg kwestyi ekono
micznych i technicznych, zamierzono 
zorganizować kilka posiedzeń prowizo
rycznych, osobnej komisyi, która ma 
obradować na przemian w Wiedniu i 
w Budapeszcie. Kumisya zbierze się 
dnia 5 września.

Paryż, 27 sierpnia. — Prezydent Fal- 
lieres na przyjęciu w pałacu Elizejskim 
oficerów zagranicznych biorącyc u- 
dział w manewrach, zaszczycił ich pół
godzinną rozmową.

Gradin, 27 sierpnia. — Kongres dzien
nikarzy postanowił utworzyć związek 
dzienikarzy wszystkich narodowości sło
wiańskich.

Gradin (na Węgrzech), 27 sierpnia.— 
Na. kongresic dziennikarzy słowiań
skich postanowiono starać się o otwar
cie katedry dla dziennikarzy przy uni
wersytetach słowiańskich, oraz założyć 
protest przeciw odmowie rządu, w kwe
styi zezwolenia na otwarcie słowiań
skiej agencyi telegraficznej w Pra
dze.

Budapeszt, 26 sierpnia. — Minister 
oświaty podczas dwudziestopięcioletnie
go jubileuszu swej działalności parla
mentarnej wygłosił mowę, w której 
broni partyi niepodległych od zarzu
tów sprzeniewierzenia się idei zasadni
czej. Minister wyraził się: „Niema o- 
bawy, ażeby wstąpienie do gabinetu 
partyi Kossutha miało oznaczać wyrze
czenie się swych idei. Utworzyliśmy 
rząd tymczasowy, lecz nie potrafiliśmy 
zdobyć wszystkiego. Rząd stara się 
podtrzymać naród. Korona nie zawsze 
będzie w opozycyi z partyą niepodle
głych.

Gieiaa Petersburska.
28 sierpnia 1906 r.

4°/0 Państwowa r e n t a ................................. 7O ls
4ł/o Listy zast. Kijowsk. Banku Ziemsk. 70
5% pozyczk prern. 1864 r...........................  3423/4

„ 1866 r...........................  250
5o/0 obi. prem. Szlach. Banku . . . 215
Akcye Petersbur ,k. Międzynar. Komerc. 37 3

„ Petersh. Iiyskont.-Pożyezk.. . . 385
„ Rosyjsk. dla Handlu Zew. . .
„ T-a Odlewni stali „Sormowo". . 153i/2
,, Brańsk. Relsk. Fab...........................
„ Putiłowsk............................................... 83i/2
„ Bakińsk. T-a Naftow..................... 557

Udziały Naft. T-a Br. Nobel. . . —
„ Naft. i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 141
„ Petersb. Prywat, i Komm. . . .  —

Akcye l-go T-a Źegl. po Dnieprze. . . —
„ 2-go ,, „ ,, „ . .
„ „Hartman1 1 ......................................  —

5(-/0 Pożyczka 1905 r..............................  84U4
„ „ 1906 r...................................  818/4

Usposobienie z papierami dywidendowymi 
naogoł bezczynne, przy mało zmieniających się 
cenaeń; z funduszami i premiówkami cicho; mo
cno stoją tylko obligacye kasy rządowej.
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NAD GŁĘBIAMI.
POWIEŚĆ.

Upłynęła długa chwila milczenia.
Pan Henryk przechylił się przez krze

sło. Blask lampy padał mu na siwie
jącą głowę. Wyciągnął rękę w stronę 
syna : zagadnął:

— Cóż, Auguście? Jakąż mi przyno
sisz odpowiedź z waszego świata?

Zapytany spojrzał ze zdumieniem na 
ojca. Nie rozumiał pytania.

— Zapomniałeś. Przypomnę ci. Czy 
wiesz, jaką była nasza ostatnia powa
żna rozmowa? Powiedziałem ci wten
czas, kim ja  jestem, ja, ten, który się 
bił za siebie i za drugich, ten, który 
patrzył na ciosy, ten, który nie zapo
mniał krzywa, wymierzonych nam 
wszystkim.., powiedziałem ci, żem żoł
nierz do korca życia na placówce...

August pocnylił głowę. Słuchał smu
tny.

— Napadłeś na mnie wtenczas—mó
wił dalej p11'? ^enryk natężonym gło
sem—w iAiiię twoich ideałów'. Ale mia

łeś ich tak wiele, że kłóciły się ze sobą. 
Nie miałeś swej własnej drogi. Miałeś 
sto ukochanych celów i żadnego. Nie 
byłeś tym kimś, który stał na własnej 
placówce—byłeś tylko przelotnym pta
kiem z jednej krainy idei do drugiej. 
Nie rozumiałeś mnie, choć ja rozumia
łem ciebie. Może dziś zrozumiemy 
się.

August wcisnął się w głąb sofy, jak 
mógł najdalej. Malał we własnych o- 
czach do rozmiarów robaka, który peł
za • i stanął nagle przed olbrzymiem 
światłem.

— Do kogo więc mówię?—pytał pan 
Henryk uporczywie—kim jesteś, Augu
ście? nie pytam się o to, jakie speł
niasz obowiązki społeczne, te zewnętrz
ne, które stwarzają wszelkie rodzaje u- 
rzędów i stanowisk, pytam się o to, 
kim jesteś, jako cząstka narodu? czy 
idziesz przed się bezmyślnie, niesio
ny prądem, który nie zależy od 
ciebie i na którego bieg nie masz naj
mniejszego wpływu, czy też pracujesz 
nad nową ścieżką, która może zamie
nić się w wielki gościniec w przyszło
ści. Możesz mi odpowiedzieć?

— Słowa jego padały jak ołowiane 
kule na pierś Augusta. Jakiś nieuko- 
jony, fanatyczny napór szedł od tej

wyschłej postaci, która pod blaskiem 
lampy nabierała ostrych rysów. Oczy 
pana Henryka ani na sekundę nie ze
ślizgnęły się z twarzy Augusta, onie
śmielając go blaskiem żelaznej woli. 
Dźwięk głosu oschły miał tony ogro
mnie smutne i' bolesne, i to jeszcze 
bardziej podnosiło urok słów...

August milczał. Rozumiał, że każde 
tłómaczenie wobec tego starca byłoby 
pustą frazeologią. W oczach stanęła 
mu jak  żywa, owa gurąca rozmowa 
z ojcem, w której wojował młodzień
czym entuzyazmem w obronie nieu
chwytnych, nowych ideałów. Minęło 
lat kilka od tego czasu — a on stał w 
tym samym martwym punkcie. Nie 
posunął się ani na krok dalej naprzód, 
przeciwnie, cofnął się, no stracił zapał.

— Nie masz ani słowa jednego na 
odpowiedź — zagadnął po chwili pan 
Henryk.—Twoja praca zatem, była tyl
ko pracą wiatraku? poruszałeś skrzy
dłami w tę stronę, ku której dął wi
cher?

— I dużo jest takich, jak  ty, w no- 
wem pokoleniu? — pytał dalej, coraz 
bardziej szyderczo i boleśnie. — Któż 
dziś tworzy czoło narodu? a może obce 
jest wam to słowo? obchodzicie się bez

niego? Idziecie ławą, jak  śledzie w cza
sie tarcia?

Wstał ogromny, bez ruchu, tylko 
palce prawej ręki szarpały nerwowo 
klapę surduta.

— Czemże więc jesteście wy, któ
rych życie wydało? Na ustach, póki 
młodzi, macie płomienie, a potem co 
się z wami dzieje? wypalacie się?* przez 
co? dla czego? Co zostało z całej bu
rzy waszego krzyku? co? powiedzcie, 
co?

— Krzyknęliście. Wywiedziemy no
wą przyszłość z przemysłu. Postawili
ście na ołtarzach i we wszystkich za
kątkach boga handlu i wizerunki fa- 
oryic. Pomyśleliście, że trzeba zamie
nić się w Fenicyan, aby dojść do ce
lu... A wiecież przez co plemię Feni- 
cyan zmarniało?

August pomyślał, że tak mogłuby 
stanąć przed' nim jego własne sumie 
nie w postaci ojcami mogłoby wyrywać 
powoli z ciała jego żywe mięso. Nie 
śmiałby się bronić.

Pan Henryk wyżej podniósł głowę.
— Zaprzedaliście siebie nikczemno- 

ściom życia. Zamiast wielkiego uko
chania. macie tylko miłostki Wasze 
ideały, to nie kochanki do grobu, ale 
diwy błyskotliwe na dziś i na jutro —

pojutrze kolej przychodzi na nowe 
przelotne damy. Do wszystkiego przy
łożyliście miarę miłostki. I dlatego 
zużywacie się na niej wypalacie się na 
popiół i gnijecie, jak  pająki na wła
snych sieciach. Jesteście milion — ale 
każdy z osobna jest kaleką ducho
wym

— Czy masz mi co do powiedzenia 
na to? — zapytał po chwili rozżalonym 
głosem.

Usiadł na tern samem miejscu. Ple
cami oparł się o poręcz fotelu, oczy 
zamknął, oddychał ciężko.

— Nic i teraz nic—odezwał się sze
ptem, nie słysząc odpowiedzi syna.

— Rzekłeś ojcze — odrzekł August 
złamany i wyczerpany.

Staroświecki zegar odmierzał stłu- 
mionem tykaniem czas, uciekający w 
przeszłość. Pan Henryk milczał i jak 
by zasłuchany w pocnód nieustanny 
chwil, które jedna po drugiej mijały 
w nieubłaganym porządku i spokoju... 
Każda myśl, rzucona na fale tych se
kund, uciekała z przed oczu, jak  ga
łązka brzozy, rzucona na głęboką toń 
rzeki, która powoli, lecz niepowstrzy
mana płynie ku morzu...

— Słyszysz Auguście— szepnął wre
szcie—jak czas uchodzi w wieczność

dokonaną? razem z nim wszystko ula
tuje, i to, co się stało przez nas, i to, 
co niespelnioiiem zostało... tak może 
upłynąć czyjś żywot ou kolebki do gro
bu... fale unoszą wszystko w przeszłość.

— Zawiodłem się na tobie—rzekł w 
końcu i zamilkł. Siedział nieruchomy. 
Mogłoby się zdawać, że życie z niego 
uszło. Ale z pod powiek wysunęły się 
ciężkie łzy, które zawisły na powiekach, 
długo ważąc się, póki nie spłynęły po 
twarzy.

August pasował się ze wzruszeniem, 
które go ogarniało. Jakaś siia przemo
żna podnosiła go z miejsca i ciągnęła 
ku ojcu. Nareszcie zerwał się i przy
padł mu do kolan. Położył głowę na 
dłoniach zimnych, wyschłycn. Stłumio
ny jęk wydzierał się z jego piersi.

Pan Henryk pochylił się nad nim.
— Przyszedłeś do mnie — mówił ci

cho—po tylu latach ze łzami, zamiast z 
pocieszeniem. Na co obróciłeś wolność, 
którą ci dałem? Ku czemu służyła ci 
niezależność, którą ci dałem?

— Winien jestem po tysiąc razy winien 
jestem—odpowiadał August—nie mam 
nic, coby mię mogłe tłómaczyć._______

REDAKTOR 1 WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.

M .  i I. M A N D L #
sza

K R E S Z C Z A TIK  N r 42. Telefon N r 764.

UNIFO RM Y
Dla młodzieży wszystkich zakładów naukowych

Przyjęcie obstalunków na uniformy dla panów wojskowych
ministerstw.

przygotowane są w wielkim wyborze.

i urzędników wszystkich

LEON SZYCHEWICZ
p i a n i s t a - k o m  p o z y t o n ,

Ukończył Warszawskie Konserwatoryum muzyczne z dyplomem, 
były profesor w Towarzystwie muzycznem w Warszawie, oraz dyrektor Towa

rzystwa muzycznego w Lublinie i FsaJomiu.

Urteiela lekcyi muzyki na fortepianie,
teoryi, harmonii i kontrapunktu

Ul. Puszkińska Nr 12 m. 26, widz. od g. 11—2-ej i od 4—6. R497

w&~ Żądajcie cenniki. Tylko m asz/ny zagraniczne
0 65 proc. lżejsze, o 65 proc. prostsze i o 65 proc. praktyczniejsze. Drugi raz 
otrzymana najwyższa nagroda ministerstwa rolnictwa za sieczkarnie nożne, rę
czne, kieratowe, najbezpieczniejsze, w 5 gatunkach. Młocarnie z górnern i dol- 
neni podaniem wszelkich typów i wielkości. Siewniki zbożowe rzędowe, proMe
1 kombinowane, oryginalne, patentowane Fr. Melichara. Wialnie, sieczkarnie 
buraków, kartofli i t. cl., tartki do koniczyny; maszyny do prania, magle, szwedz
kie wirówki (centryfugi) „Baltyk“ kultywatory, brony poiowe i łąkowe opa

tentowane.
Ceny dawniejsze niezwiększone. "Z§i>£, 755A

Zawiadamianie o cenach na każde zapytanie.

fabrycznych . A . Prokupek, Kijów, Bezakowska Nr 3.

o o

iosaassaat

Magazyn Damskich Kapeluszy
Au Bon Gout

przeniesiony na Kreszczatik Nr 40.
Poleca na sezon jesienny w wielkim wyborze kapelusze najnowszych ino-; 

deli zagranicznych.

A. MILOWICZ
Kijów, ul. Michajłowska 16.

Potrzebna nauczycielka muzyki i ję 
zyka polskiego do 10-cio-letniej panien
ki. A836

A844

Pierwsza sztóa  piska lia a s ty k i i masażu
przy zakładzie gimnastycznym A795

H E L E N Y  P R A W D Z I C - K U C Z A L S K I E J
kształcząca nauczycieli i nauczycielki gimnastyki, tak ogólnej (szwedzkiej i so
kolskiej) jak hygienicznej i leczniczej. Kurs dwuletni. Wpis roczny 100 rb. 
Przy tejże szkole nauica masażu dla obu płci, kurs jednoroczny. Wpis 120 rb. 
Dla osób, nieaostatecznie przygotowanych, równolegle prowadzone będą kursy 
przygotowawcze z nauk przyrodzonych i hygieny. Szczegóły w programach.

Zapisy od l-gu września, MoniuszKi Nr 9. W ykłady od 15 października. 
Dyrektor szkoły d-r med, BARTOSZEWICZ, przy szkole internat dla uczennic.

Warszawska szkoła stenografów
Z I E L N A  39

rozpoczyna d. 15-go września wykłady systemem, przyjętym przez Uniwer. 
Jagieloński i Akademię handlową we Lwowie. Kursa  męskie, żeńskiej 

dzienne i wieczorne. Stenografia polska, rosyjska, niomiecka.

Sabina Chm ielew ska
Przełożona 7-klas. zakładu naukowego żeńskiego z k lasą

przygotowawczą.
Krak.-Przedm ieście 6, w Warszawie,

zawiadamia rodziców, że zapis uczennic przychodnich i pensyonarek rozpo
częty. Kurs nauk 5 września. R821-2-1

_ _ _ _ _  e

ręczne i kieratowe różnych systemów 
i wypróbowanych konstrukcyi 

Kuto-lane żelazo a także  
odlewy zwykłego żelaza,

p o l e c a  
Fabryka żelaza lanego, zdatnego do 

kucia.
Specyalna Fabryka kieratów i sie

czkarni

Niejedly i Ungermana
KIJÓW, A787

Szulawka, ut. Kierosinna Nr 3. Tel. 979

m 7-mio klasowy zakład naukowy żeński A
2  z językiem wykładowym polskim W

® B ro n is ła w y Ja strzę b o w sk ie j *
M  w Warszawie, przy ul. Brackiej 18, przyjmuje zapisy od 20 sierpnia co- ^  
^  dziennie. Egzamina wstępne 29 sierpnia. Lekcye 1-go września. Przy za- 
£ t  kładzie wzorowy pensyonat i szkoła przygotowawcza ogólna. Lokal z ob- ^

SZKOŁA MUZYCZNA

J H .  S u ł k o w s k i e g o
Lipki, ul. Aleksandrowska 47.

Podania o przyjęcie przyjmują się codziennie od godz. 12 do 6 
oprócz dni świątecznych. Wpis: w klasach fortepianu 150, 120, 100 rb. ro
cznie; w klasie śpiewu 120 rb., w kl. skrzypiec 100 rb., w ki. wiolonczeli 
60 rb. Płaci się z góry za półrocze. Nauczyciele fortepianu — pp.: Tutkowski, 
Kaniewcow i Grudziński, panie Paraszczenko i Djakowa; skrzypiec — p. Piaty- 
horowicz; śpiewu — pani Santagano-Gorczakowa; wiolonczeli — p. Szebelik; 
teorya muz., instrum entacya i historya muz. — pp. Kaniewcow i Tutkowski;

fortepian obowiązkowy — p. Grudziński. A813

Zatw. przez Minist. Spr. Wtwn.

szkoła
pielęgnowania chorych (Samarytanek) 
D-ra Fruchtmana (Warszawa, Koszyko
wa Nr 35), przyjmuje zapisy na nowy 

rok szkolny 1906/7. A824

Antonina Bandurow ska ma za
szczyt uwiadomić W-ne panie, iż przyj
muje wszelkie obstalunki sukien dam
skich i dziecinnych w nowu-otworzo- 
nej pracowni pani Łarjonowej, ul. W - 
Wasylkowska 66, m. 22‘ naprz. teat.

ArEilowicz
Kijów, ul. Michajłowska Nr 16.

Poleca milionowe kapitały zagrani
czne pod zastaw nieruchomości.

A835

A. Milowicz
Kijów, ul. Michajłowska Nr 16.

Poleca: kupno, sprzedaż, zastaw, dzierża
wę majątków ziemskich, domów, will, fu
torów, młynów, lasów, fabryk i t. p. 
Wybór wielki. Reprezentacya różnych 
fabryk i firm krajowych i zagranicz
nych. Pośrednictwo w sprzedaży cu
kru i świadectw eksportowych.

A834

RUDOLF MULLER
Kijów, 

Żylańska Nr 24
Aiiwninuiinrfiunuiftiiłi«Vńłińi iiarmffiG&iittom' h*liiimwim nniftWuuniiini

H o w o o t w o r z o n s f
M A G A Z Y N

Ubiorów Dziecinnych
Zofii Kochanowicz.

Kijów, Kreszczatik Nr 22, w podwó
rza (Grand-Hotel) l-sze piętro.

n n jp  lekcye jęz. poi., hist. literat. Na- 
U d jy  uki kończył, w Warszawie. Znam 
fran. teor. i prak. i muzykę. Dicsia- 
tinny zaułek Nr 7, 111, 12. Ofert. list.

R602

P n u  nnl r n r b  gdzie stale Niem łI IL j  jJUli lUUŁi przych. franc. przyj, 
ucz. sum. opiek. Produk. z włas. ma
jątku i krowa. Żylańska 30 m. 2, tram 
waj. R603

n « /a  n n k n io  Jasne’ do wynaK cia> sa-UiVQ jJJAUJG motnemu, przy intel. ro
dzinie. Lwowska 43, II piętro.

Po za Konkurencyą
Amerykańskie składane

łóżka syst. Rudolfa Mullera z matera 
cami zeA sta lowego drutu od 10 rb 

i droższe Ogrodzenia 
kop. z kolcza

stego staio- 
wego cyn- 

żeń kowegc
drutu 

A694

Dom Przemysłowo-Handlowy
1 Bukowiński w Kijowie

Sprzedaż różnych mebli używanych, sta
roświeckich i nowych w rozmaitych 
stylach, 'najwykwintniejszych, jak  ró

wnież najtańszych.
Obrazy olejne, ryciny, kandelabry, świe
czniki, lampy, bronzy, porcel., dywany, 
por ty ery i mnóstwo innych rzeczy, należą

cych do urządzenia mieszkań.
Ceny nadzwyczaj nizkie. W. Wasil- 

kowska Nr 27, tel. 1538. 
Przedm ioty okazyjne.

Dla pp. zamiejscowych bezpłatne upa
kowanie. A 749

®  #  @  @  @  N a j s t a r s z a
Farb ryka  

Ogniotrwałych kas

8 ,
w Kijowie, Kreszczatik 3. 

Telefonu Nr. 1531. A56O

Opuściła prasę książka:

=-„PRUG ZDRAW JA"=
W TOLDA KAM IŃSK I EGO.

Zapobieg. i leczenie chorób dumowym 
przy rod 11. (hydropat.) sposobem, z 85 
ryc. Cena w ozdob. oprawie 5 rb., z 
przesyłką 5 rb. 50 k. Skład wydawnictwa:

Lud. Robota wykwintna, ceny umiar- ul. M.-Błagowieszczeńska Nr 20, u autora, 
kowane. R513I R434

Kreszczatik Nr 5. Adres telegraficzny „Embu“

Poleca:
Posadzkę terakotową „Marywil44. 
Posadzkę dębową „Tajkury". 
Dachówkę Marsylską oryginalną i 

krajową.
'Wykonanie robot przez własnych do

świadczonych majstrów.
Albumy, cenniki—gratis franco.

A46«

lli*o l niemł°da osoba poszuk. pos. za- 
IIItul- rządz, domem, opiekunki dzieci. 
FuucluMejowska 19 m. 10. R528

Institutrice Anglaise
bonnes rćfer. desire, place ,auprćs fil- 
lettes 12—16 aus. Wielka Żytomierska 
Nr 6, log. 1. chez. M-me Thiemć.

R526

Gorzelany i rektyfikator
poszukuje posady. Poważne rekonien- 
dacye, Wilno, Radlińska, dom Gryn- 
gagena, Bocianowskiemu. A 858

K n m ło tn a  P0Sll(̂ a przy Francuzce dla 
IV U I/jollld gimnazistki z francuską 
konwersacyą i muzyką. Biuro Jahoł- 
kowskiej, Nowo-Jasna 8, w Warsza
wie. A857

opiekunki resp. nau
czycielki w Kijowie. Wa- 

odwalna 16, m. 8. R531
Poszukuje
runki W.-Poc

Uczniów —2 z dobr. rodziny przyj
mę z korep., fran. konwers., 

starań, wych. i opieką. Włodzimierska 
76, m. 1. R525

W9IIP7 wykszt. zagrań., posz. lek. poi., 
lidUliŁi fran. i muz. Błagowiesz. 96, 
m. 27, od 3—5. R527
Polska pracownia damskich kapeluszy
znanej firmy „Józefina*4, Kreszczatik 22, 
kolo poczty, w dziedzińcu Grand-Hote
lu, przyjmuje obstalunki i odświeżenie 
aksamitnycn i filcowych kapeluszy, mu
fek i czapeczek, niedrogo. R499

jPł|ir| uniw. poszuk. lek. Zgadza się 
OlUlli za stół i mieszkanie. Karawa- 
jewska Nr 17, m. 7, od 3—5. R524

Ucząstki ziemi w najpołudniowszej 
części,JKrymu, podzielone w naturze i na 
planiew najpiękniejszej miejscowości, 
dla budowli willi przy samem morzu, 
są do sprzedania Wiadumość we śro
dy i czwartki od godz. 1-e) do 3-ej w 
biurze notaryusza hr. Platera, Mikoła- 
jowska -3. A665

nifl IIP7nmiM k]as wyższych staneya Ulu U11Z.IIIUW przy rodzinie polskiej.
Michajłowska 19 m. 2. A823
Szw aczka Polka, umie szyć i kruić. 
Poszukuje zajęcia. Ul. Laboratorna Nr 
4 , m. 10. 1 A 8 3 3

P n Q 7 llh im  się niańki P°lkł> do ma-
r  uOtU illju  leńkiego dziecka, mówią
cą poprawnie po polsku, cierpliwą, zdro
wą i wesołego usposobienia. Pierwszeń
stwo osobie samotnej. Bez prania i 
sprzątania. Od 9—10, Luterańska Nr 
11, m. 16. A842

Rudolf Kawiński S
i przyjmuje uczni z korepet. i cal. u- 
trzym. Zgłasz.: W. Włodzimierska 74 
m. 9, widz.; możn. w dnie powszednie 
od 6—7 g., świąt. 3—4 g. R418

Byczki rasy Sementhal
są do sprzedania po wywodowym sta
dniku, bardzo ładnej budowy, w ró
żnym wieku. Poczta i stacya kolei 
Szpoła ferm. Gieorgiewska,
B. Okulicz. R431

Cfgnpi/R d â chłop. lub dziew, z do- 
Olulllijfu brej rodz., z całkow. utrzym. 
od 21 t. m Funduldejowska 52 m. 1 
listownie lub osob. od 5—6 g. R453

Student S Ł s. s.
lekcye, zapytać się w 

R510

I PCnip7U lat 32, familUny> wykształ. Luulll,iZ.Jf średnie, 7 lat praktyki, szu
ka posady zaraz, Sobolówka g. podoi. 
K^opielnickiemu. R508

C tlirlon ł dośw iad., korepet., poszukuje 
ulUU ulll lekcyi. Światosławska Nr 7,

R484

OgrodniK uzdolniony Polak
poszuk. posad, zaraz. Of.: Iwańki, g.

kij., wieś Rohy, Przyjacielskiemu.
R492

fn „~_ konseiw. nauczy-ka daje lek. 
W dloŁ i muz. Funduklejowska Nr 51, 
m. 18. R501

Mjnm|/Q skończ, szk., szuita posady 
m ulllftd  przy młodsz. dziec., lub lekc. 
w Kij. Bezakowska 5, u p. Bączkow
skiej. R5J4

Staneya ula uczniów.
władzę szkolną, Funduklejowska 80 m. 
12, lub w redakcyi „Dzień. Kijów.44

S M  Polak z długol. prakt. po
szuk. korepetycyi zna 

gruntownie przedni kursu gimnaz. Mo
że być przychodź, lub z całem utrzym.; 
widzieć osob. moż. do g. 1 po poi. lub 

7 klasy poszukuje kor. I list.: Tarasowska 14 ni. 6, dla stud. T. C, 
................................... R471Realista za mieszkanie i stół. Ul.

Lwowska 2 ni. 15. R481

Niemka wdowa (była wychowawczyni), 
za pozwoleń, gimn. przyjm. namitszk. 

dziewczynki
Prakt. jęz. niem., pianino, ogród. Ce

na umiarkow., Luterańska 12 in. 21.
R474

M ioml/9 z dyplom, nauczyc., element. 
n lu lllK d pos. jęz. ros., teor. fr. i muz., 
ma świad., poszuk. posady. Żywotów, 
g. kij., wieś Skała, L. Grass.

R491

Słuchaczka kursów z pat. pensyi 
war. i szk. handl. kij., 

posiad. prak. i teor. jęz. poi., ros., fr. 
i niem. poszuk. lek. Udz. lek. muz. 
Światosławska 7 m. 8. R515

Uczącą sią młodzież mieszk. in-
telłg. poi. rodz., zapewnia się przyzw. 
utrzym. i odpowied. opiekę. Prorezna 
Nr 7 m. 8, od g. 10—2. R ć ii

IIp70nn  1 młodszej klasy inoże mieć 
^u'ulllliud tanio całkowite utrzyma

nie. Nazariewska Nr 9, m. 12. A852

M Jnrln energ. osoba, znaj. dobrze g 0- 
lYlfUUd spod., szuka pos. gospodyni, 
Okrągła Uniwersytecka Nr 8, m. 16.

R 5 2 3

■Jnljfnph u“ ' rea1, szk-’ Poszak; lek- rU lllu lil l i  Laucz-ka zn. dob. muz., 
przedm. gim franc. prakt., posz. kond. 
na wyjazd. Instytucka 4, zap. szwajc. 
hotelu. R520

Pnlźtlf familii-’ Poszuk. posady maga- 
rU IH K  zyniera przy cukrowni lub ra
chmistrza przy folwarku, Sobolówka g. 
pod., Kropielnickiemu. R509

Znany Pensyonat dla chłopców

W andy Thiem e
egzyst. od 13 lat, przyjm. uczn., uezęszcz. 
do zakł. nauk., konw. fr., niem. i ang. 
Troskliwa, opieka, cena umiarkowana 

W.-Żytomierska Nr 6 m. 1. R522

AnjnŁo wiejska w miasteczku Łoka- 
1 Jlulid czach na Wołyniu, do sprze

dania z domem lub bez. Wiadomość 
u M. Elberg w Łokaczach. R507

Uczeń. szk. muz. udziela lekcyi 
muz. u sieb 

lub może być przycnodzącą: M.-Włodzi- 
mierska 41 m. 28, A. Ł.

R479

STATKI PAROWE
(pocztowo-osobowe) 

Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i je 
go dopływach „2-go Towarzystwa Że
glugi na Dnieprze i jego dopływach44 z 
rozpoczęciem żeglugi kursują na liniach:

Odchodzą
1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej.

Z Kijowa . . . . 9 g. r. 5 g. pp 
„ Ekaterynosławia . 8 g. r. 5 g. pp

2) Kijowsko-Homelskiej.
Z Kijowa . . . .  9 g .r.2 7 jg .p p . 
„ Homla . . . .  8 g .r. lV2g.pp.

3) Kijowsko-Czernihowskiej
Z Kijowa . . . i2Va g. d. 5 g .j
„ Czemihowa . 12 g. d. 6 g.

4 ) Kijowsko-Pińskiej.
Z K i jo w a .....................o 10 g, r.
„ P i ń s k a .....................o 9 g.

5) KMowsko-Czarnobylskiej.
Z Kijowa . . . .  o 672 g- >•
„ Czarnobyla . . . o 8 g. r.

6) Kijowsko-Mohylowskiej.
Z Kijowa w niedziele, ponie
działki, środy i piątki o 21/a pp.
Z Mohylewa w niedziele, w tor
ki, czwartki i piątki o 6 g. r. 

Uwaga. W Łojewie pasażerowie zm. 
szeni są przesiadać do drugiego par ' 
statku, Ż Łojewa do Mohylewa par 
statek odchodzi o g. 3 pp. po przy 
ściu z Kijowa drugiego homelskiego 
parostatku.

V  KOhyli ° w Ł 0rSuańSkiejf ! codziennie 8) Homel Wietkowskiej (
Uwaga. 1) Oprócz statków pocztowo- 

osobowych na wszystkich liniach będą 
kursowały statki towarowo-osobowe 1 
towarowe. 2) Bezpłatne bilety sezono
we na przejazd do letnisk są nie
ważne.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica WasilczyKowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej.

*


